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— Plany GamDetty. — Nowella wojskowa. — 
Wczorajsze oświadczenie przedl. ministra wyznań 
i oświaty. — Położenie Stremajera. — Taaffe sta
rła warunki ce do pozostania ministrów centrali

stycznych. — Z przedl. Izby posłów).
Po przykładnem odbycia feryj wielkano

cnych, paryska Izba deputowanych zabrała się 
ączo od dwóch dni do dzieła, i jak się zdaje, 

hołdując hasłom wiekn elektryczności i pary, 
zm ierza z niesłychaną chyżością rozprawi<5 się 

% budżetem na rok 1881. Prze ją ku temu ga
binet, który jest znowu party kn temu przez 
Gambettę. Rzecz idzie bowiem o to, aby Izba 
uchwaliła coprędzej budżet na rok 1881, a wte
dy rząd ją rozwiąże, a raczej zamknie jej ka 
dencję, i rozpisze nowe wybory. Podstawą zai 
do tego kroku jest ta  okoliczność, iż konstytu 
cja francuska wyznacza czteroletni termin trw a- 
n  mandatom poselskim. Ponieważ jednak Izba 
teraźniejsza wybrana została 14. pa: iziei iik~ 
1877 r., przeto kres jej istnienia wedłng kon
stytucji przypada w jesieni roku przyszłego.

Wszelako rząd i Gambetta paragraf ten 
konstytucji inaczej interpretują. Zdaniem ich, 
konstytucja, określając czteroletnie trwanie man
ii tów, miała głównie na myśli to, aby każda 
Izb*, uchwalała tylko cztery roczne bndżety. A 
ponieważ Izba teraźniejsza, wynagradzając o- 
pieśzałość poprzedniej, uchwaliła budżet r. 1878 
i następnie budżety lat 1879 i 1880, obecnie 
zaś ach rali budżet r. la  1881, przeto wypełniła 
sWą Tołę i powinni złożyć swe mandaty. Tak 
bo>iem — powiadają oni — każe duch ustawy, 
a nie urartWa i bezmyślna jej litera, która trzy
mając rię równie bezmyślnego kalendarza twier
dzi, że jt lei; czteroletni perjod zaczął się 14. 
października j 877, to się skończy dopiero 14. 
października 1881 r.

Dllaczegoż tak  zależy p. Gambecie na tern, 
dbp ta  Izba, której on jest prezydentem, i w 
której imponującą większość posiada, skończyła 
tak  prędko swój żywot? Czyż go znudziła po- 
tulność tej Izby, obmierzło mu to, iż jegr wola 
jest dla niej hasłem? Pragnież on może walki, 
opozycji takiej, z którąby potrzebował liczyc 
się nawet szermierz takiego"pokroju jak były 
dyktator z Bordeau.: ?

Nie, bynajmniej. Temperament p. Gambetty 
Aib uznlje, aby do sprawiedliwego rządzenia 
irajem była potrzebna tak jak w Auglr „Jej 

królewskiej11 Mości opozycja.* Właśnie dla zni
szczenia tych nielicznych żywiołów-opozycsińych, 
które są w Izbie, pragnie Gambetta jej rozwią
zania. Szczególnie zaś nienawiścią pała do ży
wiołów radykalnych. Czuje on, że w yrastają mn 
one po nad głowę, że tacy Clemenceau i Blanc 
stąją się  coraz bardziej nlnbieńcami warstw ro
botniczych, że w tłumach, zwłaszcza paryzkich, 
otrącił już wszystką swą dawną popularność 
i dzisiaj uważany za wsteeznika, co więcej, 
za człowieka, który się zaparł tych haseł, które 
go do steru władzy i do znaczenia doprowadzi
ły. Mniema tedy Gambetta, że gdy nsunie z 
Izby żywioły radykalne, natenczas stojąc na 
czele umiarkowanych republikanów będzie do
brze odbijał od stronnictw monarchieznych i po
równywany z niemi — i tylko z niemi — pf 
trafi zrehabilitować swój oportunizm i odzyski u 
dawną n ludu sympatję. Zgadza się więc Gam
betta, aby w przyszłej Izbie istniała garstka 
monarch:stów, bo ci właśeiwej opozycji prowa
dzić nie potrafią, ale pragnie wyklaczyć z niej 
o ile można najzupełniej wszystko to, co rady
kalizmem trąca, bo właśnie radykalizm, a mo
że raczej nie tyle on sam, ile jego mocna wia
na w “isady jest najniebezpieczniejszą dla opor
tunizmu bronią.

Do dopięcia jeanak tego celu nie w ystar
c z  rozpisanie nowych wyborów. Francja mo
głaby jeszcze taką samą niespodziankę sprawić 
Gambecie jak Anglia Beaconsfieldowi i zamiast

umniejszyć, właśnie powiększyć zastęp rauyza- 
łów. Przezorniej więc od Beaconsfielda zabiera 
się Gambetta do rzeczy. Pragnie ol wprzóly 
przy pomocy tej Izby, której woli jest panem, 
zmienić ustawę wyborerą, to jest wrócić do da
wnego sposobu, praktykowanego za cesarstwa, 
wyborów departamentami. Mniema,a ż< tync spo
sobem łatwiej uda się prowadzić agitację, a son- 
centrując akcję wyborczą, snadniej potrafi ją o- 
panować. Dla uratowania zaś pozorów, wysuwa 
się argument, że przy wyborach departamenta
mi z urny wychodzić będą ludzie prawdziwych 
zasług, osłabi się zaś lokalny wpływ rozmaitych

jących się na bieg

(RZĘDOWE MEBt
OPOWIADANIE,

(Cifg dalszy.)
Twarz hieroglifu nagle pokryła się rumień

cem; oczy przestają mrugać i patrzą jak obłą- 
me na rady czop, potem na czarną beczkę , 
koń,cu na popielate nóżki i tu niernchomie 

się zatrzymają. Hieroglif łamie palce i milczy, 
chiu ńaż czuje, że popełnia tern niesłychaną zbro
dnię. Ale o eorce za nic w świecie nie chu 
mówić w urzędowych marach, jak również 
córce nic o nich nie mówi. Urzędowe mury mają

So całego — i  kaszlem, z podagrą, z żoną i z 
ługami, 1 ile córki im nie da, choćby mn one 

r  traa odebrały prawo pisania hieroglifów na
sz a ^ i bibule 1 Ł .

Jest tedy w rozpaczy i radby żywcem scho
wał się pod ziemię. Ale ziemia, ze wszystkiem, 
eo na ęobio nosi, zawsze ińiała dli. niego tyleż 
względów, co i urzędowe mury, więc i teraz 
hieroglif nie spodziewa się od niej ratunku. 
Ju t Więcej nadziei wzbudza w nim stare biurko 
jego, przy którem tyle la t przesiedział i które 
wypolerował jak stal własnemi łokciami,

W tęj 1 ytyoznej J ^ łU ,  jak  anioł zbawię 
i , ąjawii iię w tabit nowa figara, — stary, 
:ny pień, pokryty siwym mchem. Pień ten 
t niejakie podobieńrtw« do żyjącej istoty, a 
cędowe mury wcali, mn lie bronią Używać 
człowiekiem. Ma on rzeczy Iście coś zbliżo
no do ludzkiej twarzy — jakąś szarą , we 
zystkush kierunkach popękaną płaszczyznę, 

Której rośnie pośrodku grzyb czerwonego 
om, a  pod nim na poprzek ciągnie się wązka, 
'óchniała szczelina. Grzyb ma być nosem, a 

lin — gębą; -dwa q  okrągłe sęczki •— 
wui. Wprawdzie prieoiwko tym określeniom

pokątuych polityków, zapatrujący^ 
spraw Francji ze stanowiska interesów tej lub 
owej gminy.

Gotują się zatem we Francji wypadki pierw
szorzędnej wagi. Jeżeli bowiem pomyślność przy
świeci planowi Gambetty, natenczas w roku 
1881, który, jak  wssystbo rokować każe, będzie 
świadkiem wielkich politycznych przewrotów w 
Europie, były dyktator francuski stanie u ssczj 
tu potęgi, a zarazem na czele Izby jeszcze po- 
chopniejszej do słuchania ego woli niż obecna. 
Do tego dodajmy, że i w senacie w roku przy
szłym nastąpi częściowa zmiana, w skutek któ
rej wzmocni się także niewątpliwie to stronni
ctwo, którego Gambetta jest ‘rzewódzcą.

Beaconsfisld, jak wiadome ozwiązał parla
ment głównie dlatego, żeby wobec gotujących 
się przewrotów w Europie mieć przez la t sześć 
pewną i oddaną sobie Izbę. Gambetta nbiega się 
teraz, aby na la t iztery rozporządzać samowła
dnie losam: Francji, i hołdując oportunizmowi, 
a prżerzm ! ąc Zasadami jak i?r*szKą dziecinną, 
kojarząc si% to z Moskwą, tu z Anglią, to z 
Włochami, to zresztą z kimkolwiekbądź, być cią
gle . panem sytuacji, i wobec gotujących się wyr 
padków mieć wolne i nieskrępowane niczem rę 
ce. Pytanie więc tylko, czy ti/órca oportunizmu 
potrafi tej swobody na  dobre użyć?

——---------- •

Telegram peszteński przynosi nam \.iado- 
mość, że rządowy projekt nowelli do ustawy 
wojskowej już jest ułożony. Jest t„  wi idbmosć 
ważna z Dowodu, że w  najwyższych sferach do
magają się rychłego uchwalenia ustatty a tak
sach wojoiowych, które jednak przedlit. ysba 
Izba posłów zależnem uczyniła od wniesienia 
nowelli ojskowej. Projekt nówelli więcej zmian 
zapowiadś, niż przypuszczano'; bardzo pożyte
czne są iilgi co do kleryków i nauczyei1 ' szko
da jednak, że telegram milczy, czy i o ile n- 
względnionem zostało żądanie stanu włościań
skiego pod względem uwolnień c i  służby oj- 
skowej, która nieraz sprowadza ruinę gospodar
stwa jffeśfiiańgkiego. Ten punkt >ęd?je bardzo 
drażliwy dla stronnicl “a p «wa. które stanow
czo ma domagać się ulg w tym względzie.

Daleko ważniejsze pod względem doniosło' 
ści na przyszłość są oświadczenia, które przed- 
litawski m inister oświaty złożył wczoraj w Iz
bie posłów (ob. teł.) Jeżeli wypowiedziane w 
nich zasady choć kilka la t w praktyce się u 
trzymają, to cała wieloletnia, z wilczą n a ta r  
żywością prowadzona praca bezwyznaniowości 

żydowsko - germańsko-liberalnej może z grunta 
wywróconą zostanie. Ciekawem widowiskiem 
musiały być twarze i miny lewicy Izby. Przy
wrócenie prawa krajów co do obsyłania Rady 
państwa, przywrócenie dawnego kompletu Izby 
posłów itp., nawet znpełne oddanie wszechnicy 
pragskiej (fifechom, nie zadałoby im takiego cio
sa, ani by jch tyle w istocie oburzyło, co n. p. 
uniemożliwienie takiego skandału jak w Znoj- 
mie, gdzie siedmnastu nauczycieli ludowych jest 
żydów, i to| najgorszej ich kasty, bo w nic zgo
ła  nie wierzącej, liberalno-niemieckiej; albo jak 
n. p. w ochronce pod Kahlenbergiem, gdzie u- 
myślaie umieszczono kilkoro dziatwy żydowskiej, 
i na tej podstawie potem żądano aby krzyż wy
rzucono ze sal ochronki, gdyż wilok krzyża 
jest pogwałceniem żydowskiej wolności sumienia.

[ rzecz zadziwiająca, że, o ile z telegramu 
sąći/ić można, właśa« ustęp co do wychowa
nia religijno-moralnego najwięcej miejsca zable-

dałoby się nie jeano powiedzieć, ale ws_elkie 
zarzutv na nic by się nie zdały wobec faktu, 
że pień ma dekret na urzędnika, więc na istotę, 
która w myśl prawodawcy nie może nie być 
człowiekiem.

Mając grzyb, nazywający się nosem, a 
8 jzelinę — gębą, pień wszedłszy robi z nich 

atyckmiast aściwy użytek: grzyb napy cha 
tabaką, a szczelinę Otwiera i mówi:

— Córka? Słyszałem rozmowę o jakiejś 
córce? Mnie nic nie obchodzi o jakiej. Dla mnie 
jest to rzeczą zupełnie ooojętną; Pod pewnym 
względem nie robię różnicy między córkami. 
Każda z nich jest kobietą, a więc istotą zmienną, 
pełną niesfornych popędów. Jeżli należy do ro
dziny bogatej, — dobrze! bo może być uwa 
żaną jako ogniwo łańcneha koligacji; jeśl" jest 
córką urzędnika, — także dobrze l bo może s.ę 
przydać ta szczebel hierarchicznej drabiny, po 
której drapie się ojciec; jeśli jest mieszczanką,— 
nieźle, bo z pewnością ma ładny bnziaczeb; 
jeśli zaś jest córką dynrnisty — szkaradnie! bo 
jest pierwszą przyczyną istnienia potwornej 
istoty, z nią bowiem się rodzi, a potem ją roz
rodzą. W każdym zaś razie córka, jako ko
bieta, jest sfinksem, który częśeiej oznacza złe 
jak dobre. Z tego powoda robię wywód krótki 
i  węzłnwaty: sprawę o córce złożyć ad acta.

Jak stary  koń kawaleryjski gdy nsłyszy 
trąbkę, podnosi głowę i strzyże uszami, tak 
czarna beczka na wyraz ad acta cała się roz
promienia radością; zadowolnienie trzęsie ra 
dym czopem i wydobywa z głębi beezki:

— Approba... Ezpediatur 1...
Następuje chwilowe milczenie. Czarna be

czka, założywszy po napoleońska ręce, suwa 
się po izbie i czasami poważnie wstrząsa ru
dym czopem, a tymczasem stary  pień marszczy 
się, pochyla podnosi się na palcael i — kicha. 
Przestraszone pająki nciekają v najciemniejsze 
kąty sufitu, — myszy milkną, — oczy urzędo
wych murów pokrywają się cieniem nie .ado- 
wolnienia, — a hieroglif życzy pomyślności. 
S tary pień patrzy nań z i los wyciąga z kie 
szeni falar niegdyś ---------

tół w oświadczeniach hr. Jonrada. Niemniej też 
ustępy co do sprawy narodowościowej, musiały 
niesłychanie zgorszyć cerftralistów.

się, że p. Stremajer, który ostatnie- 
mi czuty pozs. J a ł  sobie płatać, ża tak powie
my, figie gabinetowi, i -rtdocznie za wielki , fi
gurę się uważał, znacznie spuszcza z tonu, i ka
pituluje wobec Taaffego. Do dymisji się nie po
dał, a jak  Pokroi donosi, as w et nrlopn długie
go nie otrzyma, „ponieważ w uuecn. n  położe
niu urlop ten. tłumaczono by w' posól, którego 
gabinet dopuścić nie chce/ «. -.etylko hr. Taaf
fe nie nbiega się o pozostanie, lego, tudzież pp. 
Korba i Horsta' r  gabinejcie, ale owszem stawia 
warunek, i to bardzo boTgśny dla centralistów, 
pod którym jedynie tycł ministrów nadal za
trzyma. Tym warunkiem jest nietylko, aby Izba 
panów uchwaliła fnndnsęi iyspozycyjny, ale i zna
czną większością, tak, aby nie mogło się wyda
wać, że centralistyczny obóz Izby panów wła
ściwie jest przeciw fanauszowi dyspozycyjnemu, 
i tylko garstka się odeń oderwała. W razie prze
ciwnym wszyscy irzej będą musieli ustąpić — 
i centralizm zupełnie * rządów wyparty zo
stanie.

Na posiedzenia przedl. Izby posłów i  d. 
*0. bm. obradach nad pozycjami etatn wy
znań zabrał głos ks. O z a r  k i e  w ic  z, i upra
szał, aby rząd przy rozdawania 600.000 złr.
między duchoy *ństwo parafialne więcej jak do- 

--— lędniaił unickie duchowieństwo w Gali- 
y więćoj r  tern uwzględniano opinięeji, _  .  .  _

konsystoru nie k itow ano  się polityczną opi
nią księży. F  isądzał .przytern namiestnictwo 
lwowskie o nie^t-zychylno?' di? ]'issinów ze 
względów politycznych Podamy tylko, że ks. 
Ozarjdewiez głosuje znown z prawica

Nastąpiły obrady nad czterema rezolucjami 
komisji budżetowej o funduszach relig , ych 
1- wzywa rząd, aby dokładnie zbadał pretensję 
stolicy biskupiej w Lincu do użytkowania z 
dwojga dóbr (zabranych biskupowi na rzecz 
funduszu religijnego); 2. wzywa rząd, aby po
sta ra ł się o dokładne wyjaśnienie praw własno
ści co do bndynków funduszowych, używanych 
przez w ładze; 3. wzywa rząd, aby przynajmniej 
z statniego dziesiątka lat wykazał dokładnie 
s ta r  majątkowy funduszów religijnych wedle 
krajów; 4. wzywa rząd, aby przed nowem roz
łożeniem podatku na dnchownych z mocy n- 
stawy z d. 7. maja r. 1874 na rzecz fandnszn 
religijnego, jak najdokładniej zdał sprawę z spo- 
sobu zastosowania §§. 4. i  5. tejże ustawy i z 
dochodów tego podatku.

Rezolucję 2. i 3. przyjęto bez dyskusji; na
tomiast 1. i 4. wrwcł&ły obszerną i burzliwą 
dyskusją, ’;tóra zajęła n iem / nałe posiedzenie, 
Centrali8oi chcieli nawet lzoę opuścić — za 
słowa prawdy, które im wypowiedział ks. Liech
tenstein. Z Polaków tylko poseł W e i g e 1 ja 
ko specjalny sprawozd vci komisji, dwukrotnie 
głos zabrał i krótko przem wiał. odpierając wy
zywające zarznty, czynione prawic.y przez le
wicę i zbierając obfity poklask całej prawicy.

Rezolucję 2. przyjęto 159 głosami przeciw 
130 głosom (oklaski z prawicy), rezolucję 4. 
mniej więcej takąż większością. Prawica, do
nosi korespondet Gkww, była dziś zebrana nie
mal w pełnej liczbie; z Polaków wielu nieobe
cnych w dniach ostatnich pozjeżdżało się na 
telegraficzne wezwanie; kilka jednak było nie
obecnych jeszcze, a  poseł S k r z y ń s k i  usunął 
się od głosowania wbrew nchwalonej poprzednio, 
solidarności ad hoc; z Czechów nsnnął się tylke 
poseł G r  e g r , inni młodoczesi (z zasady pod 
względem wyznaniowym podzielający opinię 
centralistów i tern głównie różniący się od staro- 
ezechów; p. r. O. N.), wbrew nadziei lewicy, 
głosowali solidarnie z całą prawicą.*

cjalis tyczny Kayser, znany z aresztu, na który 
miał zezwolić rajchstag, wniesionego przedw  
niema za niezapłacone spodnie, nie wywołał na 
słnchaczach wrażenia.

Mowy socjalistów kulminują obecnie w po
gróżce: jeżeli się stanie coś, to my za to nie 
będziemy odpowiadać. Słowa te uderzają i nie
pokoją, gdy je wygłasza tak  biegły mówca jak 
Bebel, ale młody pan Kayser obecnie przynaj
mniej nie umie wpływać na parlament.

Dyskusja rozpoczęła się wnioskiem Wind- 
horsta, ażeby wyjątkowy stan oblężenia zawii 
szać było wolno rządowi tylko w Berlinie i 
jego okolicy. Wniosek ten natnri ni p ra p i ił.

Natomiast uchwalono, ażeby posłom bućjalr- 
stycznym wolno było podczas sesji parlamentar
nej przebywać w Berlinie. Prawa tego odma
wiał im, jak  wiadomo, naczelny prokurator ber 
liński Tessendorf, wytaczając im skargi, które 
sąd zwykle odrzucał.

Niesłychanym jest za to krok parlamentu 
w sprawie zebrań przedwyborczych. Przed pół 
to ra  rokiem mniemali wszyscy, że agitacja w y 
borcza dozwoloną będzie socjalistom. Ale ta  i 
owdzie policja zaczęła na własną rękę zabra
niać soejalistyeznycl brań przedwyborczych. 
O to interpelowano i-ą d  w parlamencie; a wię
kszość posłów uchwaliła, że -ebranii takie po
winny być zakazywane.

Szczyt wybryków reakcyjnych osiągnięty 
atoli został przez wniosek konserwatywnego po
sła Ludwiga, ażeby w ten sam sposób, jak we
dług wyjątkowej ustawy traktowane są ruchy 
socjalistyczne, postępowano także i  czynnościa
mi zmierzającemi przeciw zasadom dhrześciań- 
stwa i monarchizmn. Na dzisiaj zdało się to za 
wiele; i  sam minister Eulenbarg przeciw dzi
wacznemu wioskowi wystąpił. Ale eo się zwle
cze, nie ncieci«. Być może, iż za la t kilka po
dobna poprawka uzyska sankeję więkt ości. Je
steśmy ta  w Niemczech na najlepszej drodze do 
tego celu.

Zakazano także w reichstagn nadto, zbie
rać pieniądze na wydalonych socjalistów, co 
spowodowało socjalistę Anera do zapewnienia, 
że jako „ladzie i mężowie* będą musieli para
graf ten przekraczać. Marszalek wezwał g tu 
to do porządku i na tern skończyło się drujie 
czytanie wyjątkowej ustawy przeciw socjalistom.

Równocześnie policja nie pozostała w tyle 
za większością parlamentarną, lecz aresztowała 
w Hamburgu i okolicy kilkunastu socjalistów, 
którzy zbierali pieniądze na opędzanie agitacji 
przy odbyć się mających w Hamburgu wyborach 
uzupełniających do reichstagn.

W Berlinie zaś strzelano po ulicy. Żołnie
rza stojącego na posterunku obraziło dwóch pi-

wzrastający dobrobjn ziem polsfcdi podmoskiew- 
skiemi rządami był skutkiem ceł ochronnych w

:® wony w białe kwiaty,

Korespondencje „Gaz. 8far.“
Z Niemiec d. 20. kwietnia. 

Wczoraj ukończono w rajchstagn arngie czy
tanie ustawy przefifi*ko socjalistom. Agitator so-

temz sad ceglasty w tabaczne plamy; ialar ten 
rOLwija, ogląda, końcem jego okrywa grzyb, 
który następnie otula ośmiu palcami rąk  i przez 
c&łe pięć minut zmusza go brzmieć fagotem. 
Potem wszystkiem znowu grzyb napełnia ta
baką i znowu z ukosa patrzy na hieroglifa.

— Piekielna istota, — szepcze z pogardli- 
wem współczuciem. — W oczy bije... wygl*da 
przez skórę... bum!... piekielna istota 1...

Stary pień mówi to cicho, bardzo cieho, bo 
jest on rzadką próbką urzędowego wapółez 
i bez potrzeby nie chue drażiuć hieroglifa. Nie 
jest on ani debry, ani 2ły ani wielkiego serca, 
ani samolub, ani dowcipny, ani niedołęga; jest 
bezbarwny, szary — wyborny typ każdego tłu- 
mu. Mówi tedy cicko, ale pomimo tego. słyszy 
go czarna beczka i zatrzymuje się w swoim 
pochodzie.

— Co? — woła. — Piekielna istota znown 
niepokoiła W ielkich? Wiem! Zuchwalstwo, 
niewdzięczność! Prosi, \ eby ją zniszczyć, wy
tępić ! Nonsens t To się sprzeciwia mojemu za
patrywaniu. My nie możemy tego dopuścić!

— Zupełnie słusznie! — zgadza się stary  
pień. — My nie możemy tego dopuścić. Stoimy 
na straży społecznego porządkn i będziemy 
sta li; to nasz obowiązek i zaszczyt. Wielcy są
napastowani od piekielnej istoty. Ale czy od. . . .  . . .  .  — . • ^  •całej ? Nie, tylko od cześći jej, przebywającej 
w dyurnistach, bardzo dobrze. Wszystko się 
łatwiei dokonywa i pokonywa częściami, iak

razy. Uciekających pijaków chybił, ale trafił za 
to młodą pannę, która z rodziną wracała do de
ma. Kala ngodziła w udo nie naruszywszy ko
ści. Druga kula przeszła przez szybę okna sto
jącego naprzeciwko domn i ug rzr w sofie, na 
której szczęściem nikt t tej chwili uie sie
dział.

się musiała pastwą 
brykantów, gdyby jej nie ochraniała pomoc car
ska, system celny, przeznaczony dzisiaj wszę
dzie a wszędzie nie na opiekę rodzimej pracy, 
jiJc to w ludzi wmawiają, lecz na pokrycie^ nie
słychanych budżetów państwowych. Przekona
nie o zbawienności rogatek szerzy się u  nas co
raz silnej i dorosło już do tej mocy, że nieza
długo rozwiną n nas „sztandar* swói panowie 
mający zamiar zaprowadzić „handel cnrześciań- 
ski* na wzór niemieckich Christlioh-Soeialen. 
Nie nie paraliżowało u nas w porozbiorowyeh 
dziejach . >k silnie objawów samodzielnego na
rodowego ducha, jak  związki z reakcyjuemi 
stronnictł *ui państw , które nami rządziły. 
Dzisiaj gdy reakcja rozwija swe sidła, by je za
stawić na ekonomicznem polu, znaczna część 
ludzi dobrze myślących bez bliższego rozbiorą 
sprawy przyklaskuje takiemu postępowaniu w 
nadziei, że kraj z tego odaiesie korzyści. Za
pominają oni atoli, że krąj, dla którego do
bra działają, jest tylko cząstką całej Polaki, że 
sami przykładają do tego rękę, aby jedność na
sza narodowa pod ekonomicznym względem, 
którą nam zastrzegł trak ta t wiedeński, stała się 
próżnym fintomem Zapominają dalej, że szkody, 
które wyrządziło zbyteczne wolnościowe gospo
darstwo prlez  zniesienie wolności lichwy a ogra
niczenie ustaw akcyjnych, łatwo naprawić się 
da ją ; zapominają nakoniec, że wolność asocja
cji i wyemancypowanie rzemieślników z pod 
rządowego dozoru nmożebniło w w. ks. Pozuań- 
skiem, gdzie naj zacięciej toczy się ekonomiczna 
walka pomiędzy polskim a germańskim szcze
pem, zorganizowanie całego zastępu spółek i 
kas czysto polskich, które już izisiaj się przy
jęły, a na przyszłość stan się podrzędną dźwi
g n ą  narodowego dobrobytu-

Z tych powodów zwracaliśmy od czasu do 
czasu nwagę czytelnika na walkę pomiędzy dwie
ma szkołan tonomicznemi, polec ąc trzymanie 
się yolnośt , "Komicznej bez pseudo-liberal- 
nyjck i mieikich dodatków. Najlepszym zaś do 
tego zdąje się nam być środkiem zapoznawanie 
sitj z doświadczeniami, które na tern polu iu ł 
inne narody poczyniły.

Aż do roku 1845 przeważał w Stanach Zje
dnoczonych prąd protekcyjny. Popierali go pier
wsi prezydenci rzeczypospolitąj: Washington,
Jefferson, Madison, Marcin van Bnren, Jackson 
i Tyler. Ick hasłem by ło : „Nie dozwalajmy, aby 
knpieo europejski sprzedawał w Nowym Jorkn 
wyroby za trzy dolary, których fabrykacja w 
kraju, .naszym, trzy  i pół dolara kosztuje * Y

1*1842^ Do]L

Hum?... Sądzisz?
— Sądzę, panie, sądzę. Nie łatwiejszego! 

Weźmiemy sprawę pod rozwagę, do urzędowego 
traktowania; ułożymy wyczerpujący referat z 
dołączeniem wszystkich priorów. Będzie kolo
salny elaborat I Samych alegatów nabierze się 
ze dwadzieścia wagonów! Monumentalna praca! 
Przerazi się rząd i ucieszy i nagrodzi... Żela
zna korona, hnm!... wcale nieźle! Wysadzą o- 
sobną komisję do czytania naszego elaboratu,— 
komisję płatną, dobrze płatną. Komisja będzie 
brała pensje 1 czytała, czytała i czytała. Potem

Prżegląd ekonomiczny
przez

Stanisława Strzrłkę.
IV-Skutki ochrony i wolności ekonomia...ą w Stanach 

Zjednoczonych.
Zwolennicy systemu ochrony państwowej 

w handlowych i przemysłowych sprawach wy
wiedli od dawna w pole argument współzawo
dnictwa amerykańskiego i twierdzi! to Zjedno
czone Stany Ameryki północnej tyiao istnieją
cemu w nich systemowi protekcji, cłom nałożo
nym na zagraniczne wyroby wzrost ekonomi
czny zawdzięczają. Rozbiór kwestji tej tern 
więcej zasłngnje na pilną ze strony naszej u- 
wagę, ponieważ i w naszej prasie z pewną u- 
porczywością pow*sr*n się twierdzenie, jakoby

zaząda ud nas nowych wyjaśnień. Baidzo pię- 
sn ie l Poszlemy jej znowu dwadzieścia wago
nów alegatów. Wreszcie komisja dobrze płatna 
wszystko przeczyta i...

— Załatwi?... Spodziewam się, nie powiesz, 
że załatw i!

—  Nie, bo się okaże, że zapomniała eo 
ojio na początku. Nic dziwnego. Monumen
talna nraca. Straszne zmęczenie. Trzeba wypo
czynku. Komisja wyjadzie do wód, a  osobna 
podkomisja zacznie redukować rozmiary nasze
go elaboratu. Inne postępowanie niemożebne, 
bo jest to sprawa zasadnicza; najmniejszy błąd 
może zachwiali całym gmachem państwa.

— Naturalnie, naturalnie, dobrze mówisz! 
Zawsze nagle bywa po djable. A tak, pomaleń
ku, pomaleńku, to się ułoży, panie, ukołysze i...

— Z aśn ie! Trafne zdanie, panie, bardzo, 
bardzo trafne* °an , prawdziwie, masz przeni
kliwy roznm i taki... taki... sąd I... wytrawny 1

Czarna beczka prostuje się i  ręką gładzi 
po brodzie.

— Oooo! — ciągnie tymczasem achy pień, 
marszczy czoło i podnosi się na pali ch. — 
Fiu-flu-fln!... Ministerialna głowa, a  na szyi le
dwo co nie widać komandorskiego trr* *  O ! 
daleko pójdzie, daleko!...

Nisko się kłania i zaciera ręce.
— Proszę nie zapominać rtedj o n a s , 

swych pokornych służkach!
— C h e-ch e-ch e! — dobrodusznie śmieje 

się czarna beczka i żartobliwie uderza suchy 
--------------- - - i n i adanko, hę?...

rze coś tak, pa
nie... tak...

— Mglisto.
— Właśnie, mglisto i na dusz: coś tak, 

panie... tak .....
— Ponuu.
— Właśnie, pc-oro i mglisto... tak powie

działem... i w istocie tak  jest. Cóż, mola nie- 
słusznie ?

— Owszem I a jakże !... bardzo trafnie I 
—. Więe chodźmy, kochanku * Lubię ciebie,

poasciwy jesteś ozłowiek \

ro, gdy w roku 1845 został Polk prezydentem i 
z nim stronnictwo demokratyczne przyszło do 
steru, nastąpiła zmiana na korzyść wolnego han
dlu. Po rokn wydano nową taryfę celną, która 
pogodzić miała interesa finansów państwowych 
z interesem konsumującej ludności. Prąd, ten 
trw ał aż do rokn .1861 i poucząjącem nadzwy
czaj jest porównanie okresn, w którym pa
nowały zasady wolnego handlu od r. 1846 do 
1860, z okresem obecnie trwającym, w którym 
górę wziął w Stanach Zjednoczonych system o- 
chrony.

W dziesięć la t po zwrocie do wolnego kan- 
dlu, tj. w rokn 1856, umorzono nietylko starj 
amerykański dług państwowy, ale także i nowy 
zaciągnięty w skutek wojny r  'iksykańskiej. Si 
ny Zjednoczone były naówc: as jedynem pań
stwem na świecie, które więcej miało dochodu 
aniżeli wydatków; kasy państwowe były prze
pełnione. W skutek tęgo postanowiono istn ie
jące jeszcze cła zniżyć, co przy pojedyńczych 
pozycjach 25 do 40 a nawet do 50 procent wy
niosło.

Dochody z oeł, które 1845 rokn 54 milio
nów guldenów wynosiły, wzrosły w 1850 aa  80 
a  w roku 186C u* 10P milionów E denów .

Wyonoazą razem ; czarna beczka idzie z 
prawe*, a  suchy pień z le -,ej s troay ; czarna 
beczA podobna do 0 , a snoby pień do i, razem 
saś tworzą ooś podobnego do liczby 10 \ gdyby 
się do nich przyłączył hieroglif, wtedy wszyscy 
trzej złożyliby ooś podobnego do liczby 110, ale 
hieroglif, jako dyurnista, zostaje, siada do biur
ka i wodzi piórem po szarej bibule.

Czarna beczka miała słuszność: na dworze
rzeczywiście jest mglisto, a jeśli koma, to dyur- 
niście ponuro aa duszy. Hieroglify w nieskoń
czoność mnożą się na bibnle, a w głowie dynr- 
nisty myśli się tłębią, ścierają, wychodzą z niej,
i znown i racają, — bez porządku, bez żadnej 
łączności z jego robotą.

Dynrnista czuje wielki ból, wielkie upoko
rzenie, i w ducha pyta siebie: za co, za co? Da
wniej na takie upokorzenie krew mn uderzała 
do głowy, i z oczu buchał płomień ognia, co 
traw ił jego wnętrzności; dzisiaj z jego łona, 
gdzie wszystkie niemal uczucia leżą popieli- 
skiem, dobywa się tylko cicha skarga: za co?

Alboż nie był winieln? Społeczeństwo wy
dało mn wojnę, a on nie stawił oporu, me wal
czył; zamiast śmierci, wolał i m żywot. Wal- 
ny. zaprzedał sto do ntewolit a ta l sto dyarniśt%; 
za kes gorzkiego cU eb^ którym się tra ł  powoli, 
oddał swoją człoirieozedską duszę na urągowi
sko. N i e  był ani oiemity, ani niedołężny, uro
dził się i kształcił jak inni, jak  wszyscy, któ
rzy na niego byU biezem W ręku społeczeństwa; 
więe nie wystarczał mu argument, ża mógł n-

a następnie — gdyby nawet było to możebne — 
czyż nie powinien był raczej śmierć przyjąć, 
jak takiem życiem ciągle obrażać najświętsze 
p r a n  człowieka, prawo do niezależności, do 
szaenn.0, do słusznej nagrody za pracę?

Tak oskarżał siebie.
(G. d. n.)



Wywói materjałów surowych wynosił w roku 
1850 250 milionow guldenów, a w roku 1860 
przedstawiał wartość 560 milionów guldenów. 
Wywóz zaś towarów fabrykowanych przedsta
wiał w roku 1850 wartość 30 a  w roku 1860 
48 milionów guldenów. Produkcja krajowa wzro
sła  co do wyrobów: z kauczuku o 91 proc., z 
bawełny o 76 p ro c .,. ze skóry o 68 proc., z 
w tłay  o 52 proc., co do wyrobów krawieckich
0 49 proc., co do mebli o 40 proc., co do wy
robów z żelaza o 44 proc. i t. d.

Flota handlowa zawierała w rok a 1845 
1,095.000 beczek (ton), w roku 1850 1,585.000 
beczek, a w roku 1860 2,546.000 beczek. Sieć 
kolei żelaznych obejmowała w rokn 1850 8590 
mil a  w roku 1860 była ona 30.779 mil długą. 
Kapitał wydany na budowę dróg żelaznych wy
nosił w roku 1850 */* miliarda guldenów, w roku 
zaś 1860 2 ‘/j miliarda guldenów. 20,000.000 
hektarów ziemi dzikiej przeszło w czasie tym 
pod uprawę.

Takie były skutki wolnego handlu, od 
którego Ameryka nie przeszłaby Stale do dzi 
siejszego systemu celnego, gdyby jej nie spowo
dowała do tego wojna secessyjna i olbrzymi dług 
podczas niej zaciągnięty. Trzeba było podatków, 
więc zaprowadzono cła według jednej i tej 
samej maksymy, której w kłopotach finanso
wych używają zarówno rządy republikańskie 
jak i monarchiczne.

Atoli pierwszym widocznym skutkiem za
prowadzenia ceł wysokich stało się podrożenie 
towarów i wyuzdana spekulacja. Zycie stało się 
3 do 4 ra«y droższem aniżeli przedtem. Krajo
wy fabrykani nie pytał się o zagraniczną kon
kurencję i produkował w przekonaniu, że po
zbędzie się towaru za cenę wysoką. Tak działo 
się aż do 1872 r., w którym to czasie po raz 
pierwszy uczuć się dały skutki produkcji nad 
miarę. Liczba bankructw firm większych wyno
siła  w Stanach Zjednoczonych w r. 1872 4.069, 
W r. 1873 5.183, w r. 1874 5.830, w r. 1875 
7.740, w r. 1876 9.062, spadła w r. 1877 na 
8.872, ale już w r. 1878 urosła do 10,478. Pas
sy wa bankructw tych w przeciąga 6 la t wyno
szą 3®/4 m iliarda guldenów. Natomiast płacę ro
botnika zniżono w tym czasie o 30—50 prct. 
Znana powszechnie nędza, k tóra niedawno je
szcze panowała w okręgach fabrycznych, spo
wodowała dziesiątki tysięcy do emigracji w za
chodnie terytoria  Stanów Zjednoczonych. A prze- 
eież cła ochronne miały się właśnie w Ameryce 
przyczynić do polepszenia bytn przemysłowców!

Z r. 1876 nastały lepsze czasy. Wywóz a- 
merykaliski przewyższył dowóz. W r. 1879 przed
staw iał eksport wartość 1.300 milionów gnlde- 
nów a import wartość 900 milionów guldenów. 
Ale liczby te  nie przemawiają bynajmniej za 
sbawiennośdą ceł ochronnych, bo wzrost wywo
żonych z kraju towarów przypisać należy li 
tylko zwiększeniu się gospodarstwa rolnego.

Od r . 1876—1879 wynosiły dla Stanów Zje
dnoczonych Ameryki północnej:

Ogólny wywóz Materjały surowe
1876 r . 1170 milionów gid. 996 milionów gid.
1877 r. 1264 a a 1013 ,  ,
1878 r. 1392 a ,  1156 ,  ,
1879 r. 1400 .  ,  1167 ,  *

Tak nagły wzrost każe się nam domyślać,
że spowodowany został przez nadzwyczaj
ne wypadki a  nie przez długoletnią z góry ob
myślaną pracę. Jakoż przyczyniło się do niego 
wychoditwo ze stanów wschodnich do stanów i 
terytorjów zachodnich, przez co zwiększyła się 
niesłychanie liczba rolników i produkcja zboża,
1 szereg złych urodzajów w Europie, a  szcze
gólniej w Anglii i we Francji. Kilka t a  do
brych urodzajów w Europie zdoła o b e c n i za
chwiać cały dobrobyt i handel Ameryki.

Tymczasem przemysł amerykański stara  się 
pozbyć nagromadzonych przez zbytnią produk
cję towarów i rzuca je ze stra tą  na targi całe
go świata. Tak np. kosztował cetnar amerykań
skich wyrobów żelaznych przeciętnie w roku 
1873 5 guldenów, w roku 1874 4 guldeny 30 
e n t, w roku 1878 zaś tylko 2 gnid. 40 centów. 
W ten  sposób pospadały ceny innych fabryko
wanych wyrobów, czego się nigdy nie spodzie
wano przy zaprowadzeniu ceł ochronnych.

Kraj rozwijający się pod takiemi warunka
mi, w jakich znajduje się Ameryka, doszedłby 
z  pewnością pod każdym systemem ekonomiczne
go prawodawstwa do wyższej koltnry. Ale cła 
ochronne sprowadziły nań straszne przesilenie 
przemysłowe w r. 1812, które dotychczas zupeł
nie nie jest zażegnane. Jak  zaś krach amery
kański pociągnął za sobą bezpośrednio Enropę 
i  sprowadził w Anglii przesilenie w r. 1873, 
które po całej koli ziemskiej się rozszerzyło, 
tom już dawniej wspominaliśmy.

Sprawozdanie Wydziału kraj.
w przedmiocie regulacji górnego Dniestru 

i rzek doń wpadających

Wysoki sejmie I Uchwałą z dnia 7. kwiet
nia 1876 r. polecił Wysoki sejm Wydziałowi 
krajowemu, ,  ażeby zarządził wypracowanie pro
jekta regulacji górnego Dniestru i doń wpada
jących rzek, celem osuszenia bagien i mocza
rów tam tejszych, wziął inicjatywę w utworze
n ia spółki w myifl ustawy wodnej i przedłożył 
wynik swych czynności najbliższemu sejmowi 
krsjowemn*.

W ydział krajowy, który w sprawozdaniach 
z czynności swoich, w r. 1877 i 1878 przed
stawił był Wysokiemu sejmowi podjęte przez 
się usiłowania oraz trudności, na jakie natrafiło 
ustalenie projektu rzeczonego, obecnie dla da
nia poglądu na całość sprawy, reasumuje nie
które szczegóły już pierwej poruszone i przed
kłada następujące sprawozdanie:

Myśl o regulacji D niestru , tak  w celu że
glugi, jako toż osuszenia bagien, powstała przy 
■ehyłkn ośmnastego wieka. W 1796 r. zajmował 
aię tą  sprawą Ąbbó C aspari, dyrektor robót 
wodnych w Galicji. „  _  .

Plany, które wtedy sporządzono dla Dnie
stru  wraz z planami Wisły, zabrane zostały w 
czasie wojny 1809 r. W skutek tego dyrektor 
robót wodnyck Banchmiiller zarządził w 1818 r. 
nowe pomiary a  równocześnie wykonano prze
kop czyli kanał Hordyńsko-Dołobowski. .

Plany hydrotechniczne i profile na 
przestrzeni od Hordyni do Niżniowa i s p  
zdjęte w tym czasie od kierownictwem inżyaiera 
Przybysławskiego. Na podstawie tych planów 
inżynier Malicki wypracował w 1826 r. projekt 
regulacji rzeki za pomocą przekopów i osuszenia 
bagien za pomocą rowów, rozkładając roboty na 
la t  15. Projekt został w e. k. ministerjam bar
dzo przychylnie przyjęty, pomimo tego zażądano 
nowych dat statystyczno-topograflcznyeh z przy
ległych do Dniestru okręgów i sprawa poszła w 
odwłokę.

W r. 1861 podniesiono znowu sprawę re- 
ji Dniestru w  celach żeglugi parowej, 

mwm jak  wiadomo nie przyszła do skutku. Na
tomiast o. k. ministerjam staną reskryptem z

d. 22. kwietnia 1861 r. oddzieliło od kwestii 
regulacji Dniestru, mającej na cela spławnosć 
rzeki, sprawę regulacji górnego Dniestru od Hor- 
dyai do C zartorji, „jako dotyczącą przeważnie 
interesów kultury krajowej*.

Wydział krajowy, powołany do działalności 
ustawą z duia 20. września 1866 r., rozpa
trzywszy się w ważniejszych sprawach ekono
micznych kraju, zwrócił też baczną uwagę na 
sprawę regulacji górnego Dniestru i jego dopły
wów, mającą na celu osuszenie bagien i mocza
rów na ogromnych przestrzeniach i przemienie
nie okolic niezdrowych i nieurodzajnych na 
grunta żyzne i do uprawy przydatne.

W tym  przedmiocie wystosował Wydział 
kraj wy już w 1872 r. kilka odezw do c. k. 
nam iestnictw a, które w odpowiedzi swej z d. 
13. września 1872 r. oznajmiło, iż zamierzone 
osuszenie moczarów zwiększyćby mogło kapitał 
podatkowy i że z tego powodu przychyliło by 
się może c. k. ministerjnm do przyjęcia na fun
dusz budowli wodnych jednej czwartej części 
kosztów, jeżeli właściciele gruntów okażą tę 
samą gotowość do poniesienia potrzebnych wy
datków i jeżeli udzieloną zostanie pomoc z fun
duszu krajowego.

Wobec tak określonego stanowiska c. k. 
rządu wypadło przedewszystkiem zbadać pono
wnie rzecz całą pod względem technicznym.

Wydział krajowy s tara ł się też nsilnie 
skłonić c. k. rząd do wypracowania projektn 
robót regulacyjnych, lecz po długich w tym 
przedmiocie rokowaniach, otrzymał w 1875 r. 
odpowiedź, żę nie nastąpiło jeszcze powiększe
nie etatu  urzędników technicznych i że z tego 
powodu nie może c. k. namiestnictwo prze
znaczyć urzędników do wypracowania projektn 
zamierzonego.

W dalszym zaś tokn rokowań o wyjedna
nie stanowczej decyzji co do przyczynienia się 
fandnszn państwowego do kosztów regulacji 
D niestrn, na przestrzeni od Czartorji do Hor
dyni, oświadczyło c. k. namiestnictwo odezwę 
z d. 19. marca 1876 r., że brakuje podstawy 
do udawania się w tym względzie do c. k. mi
nisterjam, albowiem nie ma wygotowanego pro
jektu i obliczenia kosztów regulacji, że jednak 
wątpić nie można, iż rząd poparłby tę ważną 
sprawę i nie przesądzając ostatecznej decyzji, 
można w każdym razie przyjąć przy rozkładzie 
kosztów, że jednę czwartą część pokryje fandnsz 
państwowy.

W tern stad jam znajdowała się sprawa, kie
dy Wysoki sejm w załatwienia petycji gminy 
Czajkowic — jednej z kilkudziesięciu osad po
łożonych wśród bagien dniestrzańskich — wy
dał przytoczoną na wstępie uchwałę z d. 7. 
kwietnia 1876 r., polecającą wypracowanie pro
je k t!  regulacji i — na pokrynie kosztów przed
wstępnych czynności — otworzył Wydziałowi 
krajowemu kredyt do wysokości 4.000 złr. w. a.

W wykonaniu tej uchwały Wydział krajo
wy poczynił dotąd następujące k ro k i:

Odezwą z d. 8. kwietnia 1876 r. odniósł 
się do c. k. namiestnictwa z prośbą o udziele
nie wszystkich ak t i planów, tyczących się re
gulacji górnego Dniestru i jego dopływów a ró
wnocześnie do c. k. m inistra rolnictwa o ze
zwolenie, ażeby p. Emil Skowroński, inżynier 
c. k. galicyjskiej dyrekcji domen i lasów, jako 
znawca robót melioracyjnych, mógł wspólnie z 
inżynierem p. Józefem Jankowskim, przeznaczo
nym przez Wydział krajowy do wypracowania 
projektu, udać się na miejsce dla wytknięcia o- 
gólnych zarysów tego projektn. P. minister rol
nictwa przychylił się do prośby Wydziału kra
jowego a ,c. k. namiestnictwo udzieliło ak ta  i 
plańy żądane.

Po zgłoszenia się p. Skowrońskiego odbyła 
się d. 15. maja 1876 r. w Wydziale krąjowym 
pierwsza w tym przedmiocie konferencja, złożo
na przeważnie z ładzi fachowych, celem ozna
czenia rozmiarów przedsięwziąć się mających 
stndjów technicznych.

Zebranie to zgodziło się jednomyślnie na 
to, iż dopiero po powrocie inżynierów Skowroń
skiego i Jankowskiego z rekonesansu odbyć się 
mającego i wysłuchania ich sprawozdania, bę
dzie można wydać pewne orzeczenie w tej 
kwestji.

Po ukończenia rekonesansu odbyła się d. 
29. maja 1876 r. w Wydziale krajowym, pod 
przewodniotwem referenta departamentu IV., 
powtórna konferencja, w której ze strony facho
wej, oprócz inżynierów pp. Skowrońskiego i 
Jankowskiego, tndzież nadinżyniera Wydziału 
krajowego p. Ludwika Raciborskiego, wzięli n- 
dział dwaj delegaci c. k. nam iestnictwa: p. 
Tomek e. k. nadradca budownictwa i p. Wil
helm Schayei e. k. inżynier.

Głównym celem narady było ułożenie pro- 
grama przedsięwziąć się mających stndjów tech
nicznych. Po odczytania sprawozdania inżynie
rów pp. Skowrońskiego i Jankowskiego, prze
prowadzoną została bardzo szczegółowa dysku
sja, której rezultatem było zakreślenie plann 
dalszego postępowania, w szczególności zaś za
łatwienie kwestji, czy i jaki użytek można zro
bić z udzielonych przez c. k. namiestnictwo pla
nów, które zdejmowane były jeszcze w latach 
1818—1819 przez sześcia inżynierów przy po
mocy geometrów, następnie wypracowywane w 
biórze przez la t kilka t. j. mniej więcej do 1826 
rokn, w którym inżynier Malicki zrobił z nich 
użytek*

Jakkolwiek od wykonania tych planów u- 
płynęło lat pięćdziesiąt i kilka, jakkolwiek nie 
rozporządzano wówczas tak  dokładnemi instru
mentami niwelacyjnemi jak  dzisiaj — jakkol
wiek nareszcie stosunki hydrotechniczne górne
go Dniestrn i jego dopływów uległy od owego 
czasn znacznym zmianom: konferencja przystą
piła jednak do zdania objawionego przez p. nad- 
radcę Tomka, że plany udzielone równie jak od
nośne mapy katastralne, rektyfikowane w 1862 
r., mogą być użyte za podstawę do wypracowa
nia jeneralnego projektn i kosztorysu, lecz że 
w każdym razie należy przekonać się na miej- 
scn o obecnym stanie biega rzeki i  terena in- 
undacyjnego, oraz sprawdzić niwelację przy
najmniej w niektórych miejscach.

Zgodzono się również na to, że zdjęcie i 
wypracowanie zupełnie nowych planów dla zro
bienia zamierzonego projekta, wymagałoby nie- 
tylko bardzo wiele czaso, lecz byłoby zarazem 
tak  kosztowne, iż sama 4.600 zł. na wydatki 
przez Wysoki sejm przeznaczona, nie prkryłaby 
nawet w przybliżeniu kosztów niezbędnych.

Po dokładnem zbadania akt i  planów udzie
lonych przez c. k. namiestnictwo, wykonał inży
nier Jankowski przy dodanej ma pomocy, w 1876 
r. wskazane stndja techniczne, na przestrzeni 
od Sambora do Czartorji i  wypracował jene- 
ralny projekt i kosztorys robót, mających na 
cela regulację górnego Dniestrn i  rzek doń 
wpadających oraz osuszenie i użyźnienie grun
tów przyległych.

Wedle projekta tego, regulacja górnego 
Dńiestrn od ujścia S t r w i ą ż a  do Czartorji, Strwiąża 
od Babiny do ujścia, częściowa regulacja rzek 
Bystrzycy i Tyśmienicy, tudzież regulacja rzeki

Błożewki, p .
żyniera Skowrońskiego, również osuszenie, me- dent zechce i w jaki sposób zapobiedz w tej mle* 
Horacja i częściowe namnlenie grantów na prze- rze, aby zgorszenie podobne nie powtarzało się 
strzeni około 70.000 morgów, mogłyby być wy-'więcej?
konane ko3Ztem 2,000.000 zł. przy rozłożeniu' Przewodniczący oświadcza, że nie wiedział o
robót na la t 14. tem, ale się poinformuje i następnie ndzieli inter-

Idąc za przykładem obcych krajów, w któ- pelantowi odpowiedź, 
rych o tego rodzajn trudnych i doniosłych pro- Interpelnje dalej ks. Stojałowski o przedsta-
jektach, zasięgają opinii najznakomitszych po- wiśnie Badzie, jakie na r. b. projektowane są ro- 
wag krajowych lab zagranicznych — Wydział boty publiczne około braków i t. p., aby wcześnie 
krajowy, nie chcąc narazić ani kraju ani stron można było zadecydować co trzeba zrobić a co nie, 
bezpośrednio interesowanych na jakiekolwiek gdyż doświadczenie uczy, że przy robotach tych 
zawody, postanowił zasięgnąć zdania celniej- nie uwzględniano żądań i potrzeb ogółu miesz- 
szych zaawców robót wodnych tak co do wy- kańców.
konalności i trafności projekta wypracowanego, i Rad. E  e p p e odsyła interpelanta do budżetu, 
jak i co do prawdopodobieństwa kosztów obli- z którego może się poinformować — gdyż tam 
ezonych. 'są  wszystkie zamierzone roboty wyszczególnione.

W tym cela zwołaną zestała na dzień 26. Przewodniczący dodaje do tego nwagę, że roboty 
kwietnia 1877 r. ankieta, W której oprócz rtfe- wskazano budżetem muszą być wykonane, 
renta Dep. IV. jako przewodniczącego, wzięli Rad. dr. C i e s i e l s k i  stawia ponownie in-
udział pp. Franciszek Tomek c. k. nadradca bn- terpelację w kwestji wycinania drzew w dolnej 
downictwa, Antoni Móser c. k. radca bndowni- części ogrodu Miejskiego. Wczoraj — mówi — za- 
ctwa i Karol Pregmacz c. k. nadinżynier, - jako palla uchwała w sekcji III, aby powstrzymać dal- 
d^legaei c. k. nam iestnictwa; p. Józef Rychter, sze wycinanie drzew, a tymczasem dziś od rana 
p -uf -isor robót wodnych W c. k. akademii techni- urząd budowniezy kazał resztę w pień wyciąć, 
eznej we Lwowie, p. Gwalbert Ziembicki, dy- \ Na wezwanie przewodniczącego, naczelnik urzę-
rektor Towarzystwa przemysłowego we Lwowie, dn budów, miejskiego wyjaśnia, że urząd budownJ. 
p. Seweryn Karpnszko, inżynier knltnry krajo- ozy nie postąpił w tej sprawie samowolnie, ale wy- 
wej i p. Ludwik Raciborski, nadinżynier Wy- konywał tylko ściśle to co zaleciła komisja — 
działa krajowego. Uchwały zaś żadnej odmiennej nie było i mandatu

W łonie ankiety zdania się podzieliły, pod- wstrzymania robót nie otrzymał. Wiadomn mu tylko, 
czas bowiem gdy jedne przemawiały za pro- ie na posiedzeniu sekcji podniósł jeden z pp. ra- 
jektem inżyniera Jankowskiego: inne żądały dnych głos w tej sprawie, ale do uchwały nie 
znacznyeh jego modyfikacji — i po dłuższych przyszło.
obradach zgodzono się w końcu na to, iż chcąc 1 Ra<*- J e g e r m a n .  Zeszłej niedzieli szkoły
wydać snmienną i uzasadnioną opinię o pro- przedmiejskie otwarte były celem agitacji wybor- 
jeiccie przedstawionym, należałoby go pierwej czei a względnie na zebrania przedwyborcze, przy 
dokładnie i szczegółowo zbadać na miejscu. przeprowadzanym obecnie wyborze posła do sejmu.

W tym cela wybrano snbkomisję złożoną z Tymczasem podczas wyborów do Rady miejskiej, 
pp. Mosera, Rychtera i Ziembickiego. £dy interpelant ndat się do dr. Madejskiego o ot-

Członkowie snbkomisjii W której p. Mósera warcie szkół przedmiejskich na zebranie przedwy- 
zastąpił p. Tomek, zwiedzili wspólnie w czasie borcze, uzyskał odpowiedź odmowną, gdyż jak 
od 15—23. sierpnia 1877 r. okolice projektem oświadczył dr. M., w Radzie szkolnej miejscowej 
objęte & nie mogąc zgodzić się na jedno zdanie, zapadła uchwała, aby nadal budynków szkolnych 
przedłożyli Wydziałowi krajowemu Z początkiem nie u*ywafi na cele agitacyjne. Mówca interpelnje 
1878 r. trzy  odrębne opinie, z których jedna a zatem, czy prezydent pozwolił na otwarcie szkół 
mianowicie opinia p. Rychtera przychyla się «tó* d,a cel6w wyborczych, oraz czy uchwała Rady 
projektn inżyniera Jankowskiego, podczas gdy okólnej miejscowej została cofniętą?
zapatrywanie p. Tomka znalazło nieco odmienny 
wyraz w opinii p. Ziembickiego.

Wobec tej różnicy zdań, wypowiedzianych

Prezydent oświadcza, iż dał zezwolenie w sku
tek decyzji sekcji V.

Dr. M a d e j s k i  prostuje fakt, że nie powo-
przez celniejszych znawców robót wodnych w ływał się na uchwałę Rady szkolnej, ale powodo 
kraju, Wydział krajowy pragnąc wywiązać się wany własnem osobistem przekonaniem, że budynki 
z polecenia Wys. sejmu, postanowił zasięgnąć :szkolne, jako takie, tylko w celach naukowych po- 
jeszcze zdania innych powag fachowych. winny być używane — w tym duchu udzielił

W tym czasie właśnie zwrócił był na s ie - , opinię oddając sekcji V do załatwienia podanie in- 
bie szczególniejszą nwagę, W Zakresie robót WO- terpelanta. Ówczesna sekcja podzieliła zdanie od- 
dnych i techiki koltnry, Henryk Hobohm, cy- mowne zastępcy prezydenta, nie jego jest zaś winą. 
wilny inżynier z Wiednia, obszernem dziełem : że w dzisiejszym swym składzie, sekcja V inną po-
„Grundzfige fttr die Baseitigung der U«ber- j wzięła uchwałę.
schwemmnngen mit gleichzeitiger DarchfUhrungI Rad. J e g e r m a n  obstaje przy swem twier-
der kfinstlichen Bew&sserungen nach einem n eu -: dzeniu, że była mowa o uchwale Rady szkolnej
en System*, które wydane zostało w 1877 r . , miejscowej. ,
kosztem c. k. M inisterstwa rolnictwa i W ydziała Z porządku dziennego przyszła znown na stół
krajowego morawskiego. Nadto było wiadomem sprawa urządzenia we Lwowie szkoły garncarskiej, 
ze sprawozdań morawskiego sejmu krajowego z 0 której jnż na poprzedniein posiedzenin toezyła się
1877 r., że p. Hobohm jako delegat c. k. mini 
sterstw a rolnictwa uczestniczył tak  w ankiecie 
zwołanej w sprawie regulacji rzeki Morawy,

rozprawa. Wnioski sekcji, jak wiadomo czytelnikom, 
były, aby oświadczyć, że urządzenie szkoły garn 
carskie jest pożądane dla pożytku całego kraju,

jakoteż w ściślejszym komitecie tejże ankiety, oraz de gmina m. Lwowa wyznaeza na ten cel po 
złożonym z pierwszorzędnych powag fachowych zlr- 1000 rocznie przez lat 10 z warunkiem jed- 
i że komitet ten zalecił m inisterstwa rolnictw a i  nakże, aby językiem wykładowym w tej szkole 
nabycie wyżej przytoczonej pracy p. Hobohma był język polski.
dla UŻytka przy przedwstępnych studjach regn-1 Rad. L e w a n d o w s k i  z wielkim zapałem a 
lacyjnych. f z większą jeszcze drobiazgowością, zbija zarzuty

Na podstawie powyższych okoliczności oraz stawiane na poprzedniem posiedzeniu (których dzi- 
bliższej informacji zasiągniętej, w krótkiej dro- siaj nikt 'ja t nie myślał poduosić), radzi zgroma
dzę n ówczesnego C. k. m inistra rolnictwa, o in-[dzonym zajrzeć do kuchni naszych, gdzie Się prze- 
żynierze Hobohmie, postanowił Wydział krajowy konają, że garnków glinianych nikt jnż dzisiaj nie 
poraczyć temuż ustalenie projekta zamierzonej używa z przyczyny rozpowszechnionych kuchni an- 
regnlacji górnego Dniestrn i jego dopływów, ce- ■ gielskich, że zatem jeżeli szkoła ma przynieść ko
łem melioracji grantów przyległych. rzyści, powinny być przy niej warsztaty wyrabia-

Po przeprowadzenia odnośnych rokowań za- jące nietylko garnki, ale i kafle, ornamentacje itp., 
wari Wydział krajowy %•inżynierzem Hobohmem! że daląj, zasięgał w tej mierze zdania p. Antonie- 
Ugodę, wedle której tenże obowiązał się przy j go Popiela w Brodach, (znanego hodowcy królików 
pomocy technicznej przez Wydział krajowy u - j i  drobin), który stanowczo oświadczył Bię za po
dzielić się mającej, ustalić ostatecznie projekt ■ żytecznością szkoły garncarskiej połączonej z war- 
zamierzonego dzieła melioracyjnego za wynagro-; sztatami, a potępił myśl założenia szkoły w cela 
gżeniem w sumie 3.000 złr. w. a., z której 1.000 wykształcenia nauczycieli teoretycznych, w końcu 
Źłf. Otrzymać miał na wstępie, 1.000 złr. po n-jzaś, niechcąc nużyć Rady dłnższym (!) wywodem, 
Stalenin projektu, a  ostatnią ratę w takim ty l- . zastrzega się przeciw obiecywaniu dostarczania 
ko razie, jeżeli wypracowany pod jego kiernn- j szkole op&łn, obawia się bowiem, iż może przyjść 
kiem projekt uznany zostanie przez rząd za od- j do tego, iż lasy miejskie nie wystarczyłyby na po- 
powieani pod względem technicznym. trzeby szkoły garncarskiej i — popiera w zupeł-

W pierwszej połowie marca 1878 r. przybył ności wnioski sekcji,

 ---- , -------- -nadania przez repre
zentację miasta planu, według którego szkoła ma 
być urządzoną.

Wobec łatwości z jaką wniosek dr. Madejskie
go przeszedł prawie jednomyślnie, żałować jedynie 
wypada, że dr. M. nie wystąpił z nim jeżeli nie 
na poprzedniem posiedzenin, to przynsjmniej na po
czątku wczorajszej rozprawy, co byłoby oszczędzi
ło wiele niepotrzebnie zmarnowanego ezasu.

W sprawie przeistoczenia dolnej części gruntu 
miejskiego, traktowanej obecnie z porządku dzien
nego, sekcja wnosi o wyasygnowanie zł. 300 na 
koszta przeprowadzonych robót.

Naczelnik nrzędu bndowniczego wyjaśnia szcze
gółowo co już zostało dokonanem, gdzie i jakie 
drzewa wycięto lub wykopano dla przesadzenia I 
co jeszcze do zrobienia pozostaje.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  wobec dokonanego fa- 
ktn, gdy jnż cała dolna część ogrodn została a 
drzew ogołoconą, żądać już tylko może, aby do 
dalszych robót w tym kiernnku wybrano komisję 
z przybraniem członków fachowych z poza Rady.

Rad. W i e d e ń  nie widzi potrzeby wyboru 
komisji, gdyż dalsze roboty w ogrodzie mogą być 
dopiero za rok rozpoczęte — teraz są ważniejsze 
sprawy: trzeba ulicę wybrukować, żywy płot za
sadzić itp.

Rad. R i c h t m a n  popiera wniosek dr. Cie
sielskiego, nie można bowiem dozwolić na samo
wolne niszczenie ogrodu.

Dyskusja przechodzi następnie na dalekie tory, 
w skutek czego dr. M a d e j s k i  widzi się w ko
nieczności powtórnie wystąpić w roli pojednawcy i 
jako dokładnie obeznany z przedmiotem, będąc tu 
w Radzie niby łącznikiem pomiędzy przeszłością a 
przyszłością — wyjaśnia, że kweitja przeistoczenia 
dalszej części ogrodu Miejskiego jest wynikiem ukła
dów z Wydziałem krajowym, datujących jeszcze z 
czasów gdy zamierzono budować gmach sejmowy. 
O budowę tę petycjonowała sama reprezentacja 
miasta, a ze swej strony zobowiązała się do prze
prowadzenia udogodnień przed gmachem jakie za 
konieczne uznane zostaną. Dziś więc nie czas to
czyć spory o te co w myśl umowy musi być zro- 
bionem, a w rzeczy samej nie idzie tu kwestja a 
zrobienie czy niezrobienle, tylko o wyasygnowanie 
potrzebnyoh na roboty złr. 300.

Rada podzlelająo to zapatrywanie, zgadza sią 
na wypłatę żądanej przez sekcję kwoty, a miano
wicie z fandnszów nadzwyczajnych.

Zgodnie z wnioskiem sekcji Rada odrzuca przed
stawione przez Tow. tramwajowe plany zwrotniej 
na drodze dojazdowej do głównego dworca kolei, 
z żądaniem, aby zwrotnica urządzona była w kształ
cie łuku.

Przyjęto akt kolaudacyjny budowy stajni w 
koszarach miejskich (1. 322 na Żółkiewskiem) wy
kazujący dokonane roboty na złr. 20.063 et. 72 
czyli niżej od cen kosztorysowych o złr. 1143 et. 
16; załatwiono następnie dwa rekursa w sprawach 
budowniczych — i wreszcie wyasygnowano złr. 3000 
(z fandnszn kar) na wsparcie biednych izraelitów.

Koniec posiedzenia o godz. wpół do 10. Na 
porządku dziennym pozostało już tylko Jedenaście 
spraw niezałatwionych.

inżynier Hobohm do Lwowa, a rozpatrzywszy 
przedłożone ma operaty techniczne oświadczył, 
że jakkolwiek zgadza się w zasadzie na projek
towane przez inżyniera Jankowskiego osuszenie 
i namalenie bagien, przeciwnym jest jednak tak 
jego projektowi, jakoteż innym przedstawionym 
ma projektom, zasadzającym się na regulacji sa
mego koryta Dniestrn, a  proponuje natomiast 
nowy sposób osunięcia wylewów, polegający:

1. na wykonania pewnych robót w górach 
w cela wstrzymania tamże i rozprowadzenia 
spływającej wody po stokach;

2. na budowie kanału algi (Entlastnngska- 
nal) mogącego pomieścić w sobie znaczną ilość 
wody i mającego służyć zarazem do namnUnia.

Objawiwszy takie zdanie zażądał pan Ho
bohm zwołania ankiety znawców, w nadziei, że 
potrafi ich przekonać o trafności swego systemu 
w zastosowania do projekta zamierzonej melio
racji.

W skutek tego zaprosił Wydział krajowy 
do ankiety, oprócz członków wyżej wymienio
nych, dr. Piotra Grossa, posła na sejm krajo
wy, jako interesującego się od dawni

? Rezultat ankiety odbytej dnia 21. marca 
1878 r. nie odpowiedział oczekiwaniom p. Ho- 
bokma, albowiem większość zebrania, złożona z 
pp. Tomka, Pregmacza, Ziembickiego i Karpusz- 
ki, nie aprobowała systemu przedstawionego.

Dnia 24. marca 1878 udał się p. Hobohm z 
profesorem Rychterem, podzielającym jego zda
nie, w okolice górnego Dniestru dla obejrzenia 
terenu inundacyjnego a powróciwszy nakreślił 
Cząstkowy program dalszych dodatkowych stu- 
djów oraz prac technicznych pod jego kierun
kiem wykonać się mających, wyrażając przytem 
życzenie, ażeby wykonanie takowych pornczone 
zostało inżynierowi Jankowskiemu.

(Dok. n.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 21. kwietnia. Obecnych radnych 

74. Przewodniczący, prezydent miasta dr. Gnoiński.
Rad. ks. S t o j a ł o w s k i .  Ze względu, że 

większość mieszkańców m. Lwowa jest ohrześoiań- 
ska, oraz z nwagi na ustawy wyznaniowe, zabra
niające głośnych robót w bliskości kościołów, pod
czas nabożeństwa— mówca zapytuje przewodniczą
cego,'. czy wiademo mu że zeszłej niedzieli przed po
łudniem, obok kościoła Bernardynów, Tow. tram
wajowe prowadziło roboty brakowe, ku ogólnemu 
zgorszeniu? — oprócz tego niejednokrotnie widzieć 
można na ulicach konie magistrackie i ludzi praou-

Rad. br. G o s t k o w s k i  również nie chcąc za
bierać Radzie czasn, w k r ó t k o ś c i  tylko zazna
cza, że myśl założenia szkoły powitała w cbęci 
podniesienia przemysłu garncarskiego, który u nas 
kwitł dawniej a dziś upadł. Myśl ta powstała w 
czasie wystawy krajowej, a ostatecznie Towarzy
stwo politechniczne postawiło ją  na porządek dzien
ny. Mówca mniema, że zdanie w tej kwestji półty- 
siąca techników nie będzie obojętnem dla repre
zentacji miasta. (Tn następuje obszerne streszcze
nie odczyta mianego na sobotniem posiedzenin Tow. 
politechnicznego. Odczytu tego nie powtarzamy tu, 
raz dla brakn miejsca, a powtóre, że pozostał oa 
bez wpływu r.a dalszy przebieg obrad). W Tow. 
poi. sformułowano wniosek: „Towarzystwo polite
chniczne uznaje założenie szkoły garncarskiej jako 
odpowiedni środek do podniesienia przemysłu.“ Na 
takiej podstawie mówca przychodzi do wniosku, aby 
gmina m. Lwowa przyczyniła się do kosztów urzą
dzenia szkoły garncarskiej jednorazowym datkiem 
zł. 3000 a corocznie aby dokładała do kosztów 
utrzymania zł. 2000.

Sad ks. S t o j a ł o w s k i  z pisemka ruskiego 
wychodzącego w Kołomyi odczytuje ustęp, mający 
stwierdzać pożyteczność istniejącej tam szkoły garn
carskiej. Mówca zgodziłby się na wnioski sekcji, 
ale żąda zastrzeżenia dla gminy prawa ingerencji 
w organizacji szkoły.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  popiera żądanie inge
rencji, a co do szkoły kołomyjskiej przyznaje, że 
dobrze się ona rozwija, ale ponieważ kierujący nią 
nauczyciel jakkolwiek dobry garncarz, niema ża
dnego wykształcenia, skończyło się na tem, że garn
ki miejscowe są lepsze od wyrabianych przez szkołę.

Rad. dr. M a d e y s k i  uważa że sprawa urzą
dzenia szkoły garncarskiej wije się ciągle jak wąż 
morski i doprowadziła już tak dalece, że pp. radni 
wcale nie o tem mówią co właściwie w sprawie tej 
stoi na porządku dziennym. Pierwsza myśl zało
żenia szkoły powstała w komisji dla podniesienia 
przemysłu domowego; rząd zgodził się w zasadzie 
na założenie takiej szkoły, ale za przyczynieniem 
się kraju i gminy. Obecnie zwrócił się do nas tyl
ko z zapytaniem: czy szkoła jest pożądaną i oo 
gmina da? Tymczasem, nie mamy żadnego pojęcia 
o tem, w jaki sposób ma być szkoła urządzoną, 
bo rząd projektn nie dostarczył; nie może być więc 
mowy o jakiejkolwiek ingerencji ze strony gminy. 
Zdaniem przeto mówcy, z oświadczynami co dać 
możemy należy się wstrzymać aż do zbadania pro
gramu szkoły i przekonania się o ile urządzenie jej 
wpłynie na dobro miasta.

W myśl tego wniosku, Rada uchwala rezolu
cję : 1) urządzenie szkoły garncarskiej jest pożą
dane. 2) oznaczenie wysokości kwoty z jaką gmi
na m. Lwowa przygtąpi do kosztów otrzymania tej

M i liijicsn l ziiiiifin
Unia 22. kwietnia.

* Próby z najnowszej komedji Kazimierza Za
lewskiego p. t. „Pani Podkomorzyna* rozpoczynają 
się od jntra.

* Umarł w naszem mieście Jan Bsilna Brzo
zowski, obywatel z Wołynia, gorący patrjota, żoł
nierz polski z roku 1831. Cześć jego pamięci!

* Wczoraj o godzinie 9 rano odbyło się w ko
ściele archikatedralnym żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Henryka Wieniawskiego urządzone sta
raniem Chóru męzkiego Towarzystwa mnzjoinego; 
publiczności było sporo, przeważnie akademików. 
Chór męzki odśpiewał znakomicie „Reąulem* Ver- 
hnlsta, z którego najlepiej wypadło wspaniałe „Diet 
irae*. Z powodu tego nabożeństwa nasuwa nam 
się pod pióro kilka smutnych uwag. Najsamprzód 
każdego uderzyć musiało, że nabożeństwo urządzo- 
nem zostało nie przez Towarzystwo muzyczne, tyl
ko przez Chór męzki, pozostający właściwie, że się 
tak wyrazimy, tylko w federacyjnym stosunku do 
Towarzystwa muzycznego i mający Jak najmniej 
styczności z muzyką instrumentalną. Że dyrekcja 
Towarzystwa muzycznego nie wzięła inicjatywy w 
urządzoniu nabożeństwa żałobnego za duszę piew- 
szego polskiego skrzypka uważamy to za rseez nie 
do darowania. Ale nie na tem koniec. Z oburze
niem zauważano, że na nabożeństwie nie było ani 
dyrektora Towarzystwa muzycznego, ani jego ry
wala w grze na fortepianie, p. L. M. Muzykę re
prezentowali inni cisi pracownicy na niwie sztuki i 
dyrektor warszawskiego Towarzystwa muzycznego, 
p. Żeleński. Smutna to bardzo rzecz, jeśli prywatne 
niesnaski nie szanują nawet tak świętej rzeczy, 
jaką jest mogiła. Zaiste cl panowie nie zazługzją, 
aby im po śmierci tak pięknie śpiewano, jak ś. p. 
Wieniawskiemu. Nakoniec pytanie, dla ezego Chór 
męzki nie odśpiewał „Reąuiem* z towarzyszeniem 
trąb , jak kompozytor Verhnlst przepisał ? Na to 
pytanie sami odpowiadamy. Towarzystwo muzyczne 
istniejące już tyle lat, oprócz kwarteta smyczko
wego, nie posiada żadnych instrumentów dętych i 
posila się orkiestrą teatralną, która właśnie pod
czas nabożeństwa miała próbę. Są wprawdzie w 
Towarzystwie mnzycznem t r ą b y ,  ale nie takie, 
które grają i dla tego to Chór męzki musiał śpie
wać bez akompaniamentu instrumentów dętjrch. 
Wszystko to, cośmy powiedzieli, świadczy wymo- 
mnie o upadku naszego Towarzystwa muzycznego, 
które albo powinno już raz zakończyć mizerny 
swój żywot, albo też sformować się śn eapite et 
membrit, jeżeli nie ma być instytucją bardziej dla 
rozwoju muzyki szkodliwą, aniżeli pożyteczną.

* Jako g ł ó w n i p r z y s i ę g l l  na trzecią zwy- 
czajaą kadencję, która rozpocznie się w przyszłym 
miesiącu, zostali wybrani panowie: Roloff Aleksan
der, właś. dóbr; Lówenburg Jakób, fabrykant ro- 
solisów; Połndniewski Franciszek, wlaś. domu; 
Wierzbicki Antoni, właś. domu; Wiankowski Artur, 
właś. dóbr; R noki Stanisław, właś. dóbr; Dziedzieki 
Teodozy, właś. realności; Reinhold Majer, kopiec; 
Tepa Władysław, aptekarz; Neufeld Józef, han
dlarz win; dr. Dzldowskl Mateusz, adwokat; Mro- 
zińskl Fryderyk, knśnierz; Wierzchowski Juljuiz, 
właś. domu; Lickendorf Jan, właś. domu; Kau- 
czyński Antoni, właś. domu ; Grzywińskl Wit, właś. 
domu; dr. Dornbach Juljan, właś. domu; Schmidt 
Władysław, księgarz; Polanowskl Stanisław, właś. 
dóbr; Krnizewski Wincenty, właś. dóbr; Rosnowski 
Feliks, właś. dóbr; GUzelli Henryk, właś. doma; 
Dreschel Izrael, właś. domu; Gebh&rdt Edward, 
kupiec; Karge Fryderyk, właś. domtt; dr. Gottliob 
Henryk, adwokat; dr. Dulemba Bronisław, konoe- 
pista Wydziału krajowego; Markiewies Stanisław, 
kupiec; Bratkowski Leon, właś. domu; dr. Gold
mana Bernard, kasjer galicyjskiego Banku kredy
towego ; Górski Paweł, kupieo; Żaak Wincenty, 
właś. domu; Borowiekl Antoni, właś. domu; Kop
czyński Karol, właś. domn; dr. Byk Mauryey, 
adwokat.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zoatali 
wylosowani panowie: Sohlmsęr Leopold, właś. domu;



S a k o w s k i  . Adolf, właś. domu; Baczewskl Józef, 
wlać. domu; Spendel Józef, wlaś. domu; Fedyk 
Ludwik, wlaś. domu; Kindel Ferdynand, blacharz; 
Rothberg Abraham, właź. domu; Waszkurek Teo
dor, wlaś. domu; Czop Wolf, właś. domu.

* Egzamina dojrzałości w seminarjach nauczy
cielskich odbędą się z końcem bieżącego roku szkol
nego w porządku następującym: 1) w seminarjum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie od 10. do 
19. czerwca; 2) w męskiem w Krakowie od 21. 
do 26. czerwca; 3) w Tarnowie od 28. czerwca do 
3. lipca; 4) w Rzeszowie od 5. do 14. Iipca; 5) w 
Przemyśla od 16. do 21. lipca; 6) w żeńskiem we 
Lwowie od 22. czerwca do 1. lipca ; 7) w męskiam 
we Lwowie od 3. do 12. lipca; 8) w Stanisławo
wie od 15. do 17. lipca ; 9) w Tarnopolu od 19. 
do 21. lipca.

* Głos nasz podniesiony zeszłej jesieni w spra
wie pułku kołomyjskiego ks. Parmy nr. 24 w Ga- 
tecie N arodow ej, dzięki delegacji naszej, został 
nareszeie uwzględniony, pułk ten bowiem po 25- 
letniej wędrówce w obcych prowincjach, zdziesiąt
kowany stratami poniesionemi podczas okknpacji 
Bośnii i Nowego Bazaru w bitwie i w skutek cho
rób epidemicznych, wraca w pierwszych dniach 
maja b. r. do kraju, na stałą załogę do Lwowa.

Wypadałoby też ażeby kraj nasz, a wzglę
dnie stolica i miasto Kołomyja (miejsce uzupełnie
nia pułku) uwzględniając ofiary jakie pułk ten re
prezentując prowincję naszą w okupacji Bośnii po
niósł powitały go na rodzinnej ziemi nie z mniej
szą serdecznością, jak to czyniły miasta niemie
ckie i węgierskie, gdy ich pułki z Bośnii do domu 
wracały. “

* Ministerstwo handlu zamianowało koncypistę 
pocztowego, Romana Hnbricha, komisarzem, a ofi
cjała pocztowego Józefa Stogbauera koncypistą przy 
dyrekcji poczt we Lwowie.

* Istne nieszczęście z temi fortepianami. W ka
żdym domu jest ich po kilka, b a ! nawet po kilka
naście. Pani gra, panna gra, panicz gra, słowem 
wszyscy grają, a grają, że aż uszy bolą, bo przy
ton statystycznie jest udowodnionem, że jedna trze
cia częśó gra dobrze, a dwie trzecie fałszywie. To 
też w Diisseldorfi8 nie mogli już sobie daó rady z 
tern „dławidndztwem* i municypalność tego dobre
go miasta nałożyła podatek od fortepianów. Bar
dzo chwalebna uchwała, nad którą zastanowiłaby 
gję także może nasza reprezentacja komunalna. 
A  propos tego podatku jeden z dzienników robi 
następującą słuszną poprawkę: 1) każdy grający, 
mężczyzna lub kobieta płuci 20 marek podatku; 
S) grający... fałszywie — płacą w trójnasób.

* Radca sądn krajowego w Tarnowie, Jan Da- 
nezki, w uznaniu zasług otrzymał krzyż kawalrski 
orderu Franciszka Józefa.

* Panu Lisickiemu nie dosyć było na osławienia 
elę w Polsce, zapragnął skompromitować się przed 
całym światem i w tym celu przełożył na język 
francuski kilkutomowy swój pamflet na polską na
rodowość w formie życiorysu margrabiego Wielo
polskiego. Pierwszy tom tej elukubraoji wyszedł we 
Wiedniu p. t. „Le marąnis Wielopolski, sa vłe et 
■on tempg* 1803—1877.

* T e a t r .  Wczorajsze przedstawienie beneflso- 
we pani P a r z n i e k i e j  wypadło pod każdym 
względem podług życzenia tak pabliczności, jak i 
benefiejantki, którą po drugim akcie obsypano bu
kietami za jej gorliwą pracę, którą umiała sobie 
pozyskać sympatję naszej publiczności. Sztuka Meii- 
haea p. t. „Za c h w i l ę  s z c z ę ś c i  a“, aczkol
wiek przezwana komedją, jest w całym swym ciągu 
dram atem , rozgrywającym się między 30-letoią matką 
(Parsnicka) a jej 15-letnią córką (Zimajer), które 
kochają się w jednym i tym samym księciu 26-letńim
Ładnowski). Matka kochała go namiętnie, eórka 

spostrzegłszy to, kryje swoją gorącą miłość i zdaje 
jej się nawet, ie  go nienawidzi. Książę nie widzi 
Wcale ukrytej miłości, a tylko babka (Aszper 
gerowa) wydobyła ją na jaw. Matka nie domyślając 
się niczego, przyrzeka ręką swoją młodemu księciu 
mimo opozycji babki, która widząc gwałtowną mi
łość eórki swej dla księcia, nie wyjawia jej jednak, 
ie  córka jest jej rywalką. Książę już po oświad' 
czeniu się matce, dowiaduje się przypadkiem o na
miętnej miłości dziecięcia i nagle... miłość dla matki 
Ustępuje. Daje on to jej do zroznmienia — ona 
posądza go początkowo o zmienność, aż nagle zwie 
rżenie starej pokojowej otwiera jej oczy. I nastę
puje krizys — bo mimo miłości dla księcia, z któ - 
rym chciała przeżyć e h o ć  j e d n ą  e h w i l ę  
S z c z ę ś c i a ,  oddaje księciu rękę córki swej, sama 
Ułamana walką i zawiedziona. — Z tej krótkiej 
treśoi Pojmie czytelnik, że głównemi rolami były 
«le matki i córki a w niektórych scenach i babki, 
idezas gdy książę miał bierną rolę. Nie potrzeba- 

nadmieniać, że przy takiej obsadzie, jak po- 
yśiza, prawie wszystkie role były wyśmienicie 
Nagrane, a beneficjantka umiała w niektórych sce- 

Uąob wydobyć więcej gorąca i ciepła jak zwykle, 
P. ^szpergerowa zaś w najdelikatniejszych odde- 
Ulaob umiała oddać trudną rolę babki i matki ko- 
thającej zarazem córkę jak i wnuczkę. Jedna tylko 
I. Zim*Jer 1116 odpowiednio oddała niestosownie jej 
Mzydzieloną rolę 15-letniej arystokratycznej pa
lenki ; podobne role są dla p. Zimajer niewłaściwe, 
ko wymagał już z powierzchowności innych ma
kler, innej gry, innej tnalety i t. d., i t. d. Są inne 
kule, które p. Zimajer gra wyśmienicie ale wczo- 
*Msza, niech nam darnje — to nie dla niej.

* Dla zubożałego, pracowitego rzemieślnika Bs. 
obarczonego 8 dzieci na wyknpno maszyny do szy- 
OU i zaległego czynszu, złożyli dalej: Zbigniew hr. 
^Unckoroński 5 zł., D. R. 1 zł., M, A. i *7^

z Bo 2 zł., razem 9 zł., które przeznaczenia 
Mojego jnż doszły.

Wiadomości policyjne z d. 21. kwietni®.

zwłoki dziecka kilkomiesięczuego 1 przyaresztowi
no poszlakowaną o morderstwo matkę.

Skradziono: kelnerowi W. S. z pomieszkania 
pod 1. 17 ulica Kazimierzowska pugilares z kwotą 
20 zł. i złoty pierścionek; — dorożkarzowi J. G. 
ze stajni rzemienną uprząż na konie; — pani Z. 
R. z kieszeni torbeczkę ze zielonej skórki, w któ
rej się znajdowała spinka kontuszowa z 25 ranta
mi, oprawionemiw srebro i kilkadziesiąt centów; — 
pann N. W. z pomieszkania w hotelu przy ulicy 
Kazimierzowskiej torbę podróżną, w której się 
znajdowały dwa talesy srebrnym szychem wyszyte, 
para nowych butów i kilka książek izraelickich.

Złożono w policji.- laskę z rogową rączką zna
lezioną na ulicy i czarną mantylkę hangarową zna
lezioną na wałach Hetmańskich.

Zgubiono: pani K. P. zgubiła kartkę zasta
wniczą 1. 18.172 na złotą sylwetkę.

— W iedeń, 20. bm. Zeszłej niedzieli odbył 
się w Wiednin w hotelu „Imperial* bankiet, dany 
przez naczelnego redaktora Wiener Allg. Ztg., dr. 
Hertzka. Wspominamy zaś o tym bankiecie, gdyż 
podaje nam sposobność, przez wymienienie uczestni
ków bankietu, poznać wybitniejsze osobistości po
lityczne, patronizująee ten nowo powstały organ 
publicystyki wiedeńskiej, a należą do nich: Dr. 
Banhans, dr. Rechbaner, Schwegel, Felder, Plener 
(syn), Scharschmid, Edward i Fryderyk Suesso- 
wie, Kuranda, Tomaszcznk, Auspitz, dr. Rnss, 
Wolfram , Siegmund, dr. Gross, Damba, Matscheko 
i t. p. Dr. Herbst i gnbernator banku Moser u- 
sprawiedliwili swoją nieobecność słabością.

— K ry n ica  d. 17. b. m. Przypadek zaprowa
dził mnie o tej porze do Krynicy. Na razie nie 
poznałem zakładu. Taki tu ruch, takie życie przy 
prześlicznej pogodzie, jakie chyba widzieć się daje 
gdzieś daleko, w jakiej nowo powstającej kolonji 
amerykańskiej.

Dziwny naprawdę widok tej energicznej prasy 
w tym cichym zakątku górskim. Cały zakład jak
by przewrócony, raczej roztrząśniony. Tu budują 
kanały, tam zakładają nowe drogi, spacery, sadzą 
drzewa i krzewy, tu znów budują nowy gmach ła- 
zisbny, dalej drogę do Muszyny, a w różnych punk
tach znowu kilka domów nowych. Słowem istna 
wieża Babel. Siekiery, łopaty, rydle, kielnie i mło
ty świszczą w powietrzą, poruszane gromkiem sło
wem inżynierów i budowniczych. Piękny to obraz 
pracy nad rozwojem tego ślicznego zakładu kąpie
lowego.

Z otwarciem sezonu, zamilknie cały ten ruch, 
Krynica ubrana, ustrojona w świeżą sukienkę ożyje 
innem życiem, życiem kąplelowem. — Przybywaj
cie więc chorzy i uiechorzy zawczasu, a zobaczy
cie odświeżoną Krynicę, która i wam z pewnością 
ze swąj świeżości coś udzieli.

Robotnik w ogóle dość 
żywności tani.

Wiedeń d. 19. kwietnia. Na dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1506, 
węgierskich 1435, niemieckich 794. Razem 3789.

Targ był nadzwyczaj kiepski.

łatwy i dla braku skwy, wszedł w związki z nihilistami, i był je 
dnym z ich przywódzców.”

Nowosti donoszą o fakcie, który zdaje się
świadczyć, że słynny HI. oddział carskiej kan-

„ „ lw u * ,  i i . u «  w > j celarji został już stanowczo zniesiony. Dowia- Płacono SaUcyjskie i bukowińskie woły od 49 ■ dają gi,  one bowiem> £e z sUmy wpi8anej do
do 53% złr., jedna partje prima nadzwyczajnie 
dopasiona i ciężka 54 złr., węgierskie 48 do 55 złr., 
prima 56 '/a do 58 złr., niemieckie 52 do 57 złr. 
za 100 kilo wagi.

Ponieważ tanio było, przeto wszystko za
kupiono.

J . Krzysztofowie*, W. Amirowicz, K . ScheU. 
W iedeń d. 20. kwietnia. Na dzisiejszy targ do

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1900, 
średnio - ciężkich węgierskich 814, ciężkich bago- 
nów 809 ; razem 3523.

Płacono galicyjskie 30 do 38 i 40 zł., średnio- 
ciężkie węgierskie 48 do 52 zł., ciężkie bagony 
50 do 53 zł. za 100 tilo żywej wagi.

Krzysztofowicz & Comp.
W czoraj o d b y ło  s ię  doroczne zgromadzę- 

nie tutejszego bankn hihotecznego. Z przedłożo- 
nego zamknięcia rachunków na r. 1879 okazuje 
się, że udzielone pożyczki hipoteczne wynoszą 
26,818.400 a weksle eskontowane 3,441.804 zł.

Przy bankn hip. i jego figach istnieją kasy za
liczkowe, których działalność jest wcale wydatną 
gdyż w roku ubiegłym udzielono pożyczek

we L w o w i e  1,059.723 zł.
w K r a k o w i e  103.020 „

w C z e r  ni o wc a c h  111.714 „
w T a r n o p o l u  138.977 „

Eskont weksli wynosił we Lwowie 10,364 475 
w Krakowie 1,900.583 
w Czerniowcach 1,999.555 
w Tarnopolu 3,983.452

Z tej ostatniej pozycji okazuje się, jak waż
nym punktem handlowym jest Tarnopol, który Jak 
to już kilkakrotnie donosiliśmy, koniecznie wymaga 
ustanowienia filii banka austrjackiego.

Jak znakomicie bank hipoteczny się rozwija, 
tego dowodem, że czysty zysk tak znacznie się co 
roku wzmaga; wynosił bowiem w r. 1868 127.301
*Ł, w r. 1873 już 260.008 zł., w r. 1875 390,933
zł., w r. 1878 460.000 zł., zaś w r. 1879 486.253
zł. Dywidenda od akcyj wynosiła w tych samych
latach 7%, 7% , 11, 12%, a za ubiegły 13%.

Gospodarstwo przem i handel.
S praw ozdan ie  o stanie zasiewów zimowyah 

i postępie siewów wiosennych we wschodniej części 
Galicji. (Dok.)

Streszczając odebrane wiadomośei eo do stanu 
zasiewów zimowych, notujemy:

P s z e n i c a .  O dobrym stanie pszenioy do
noszą nam tylko z okolic Siennowa (pow. Łańcut), 
Lwowa, Dynowa (pow. Sanok), Brodów, Sokala, 
Chorostkowa i Czeremchowa na Pokuciu pod Gór
akiem — * okolicy Podhajec donoszą, ie oziminy 
w połowie dobre, w połowie wyprzały pod śnie
giem — o średnim stanie pszenicy mamy wiadomo
ści z okolic Tarnopola, Czortkowa, Niżankowic, De- 
latyna, Nadwórny, Rohatyna, Halicza, Kałusza i 
Dubiecka nad Sanem i w pomleulonych wyżej oko
licach na miejscach niżsstych anaezaa część pszenicy 
wymokła, co w okolicy Tarnopola na 10% oceniają. 
Z wszystkich innych okolic donoszą, że stan psze
nicy Jest bardzo mierny, tudzież że późniejsze za
siewy pszenicy są lepsze, wcześne zaś i bujne prze
padły. Na Podelu w ogóle stan ozimin lepiej się 
przedstawia, aniżeli w innyeh stronach kraju.

Co do ż y t a  to takowe nierównie gorzej od 
pszenicy się przedstawia; tylko z trzech okolic a 
mianowicie z okolicy Lwowa, Chorostkowa i Czort
kowa, donoszą o dość dobrym stanie żyta — w 
średnim zaś jego stanie z okolic Rohatyna, Hali
cza i Czeremchowa na Poknciu Podolskiem, ze 
wszystkich innych stron krajn odbieramy wiadomo
ści, *e żyta są bardzo liche lub bardzo złe, zni
szczone przez śniegi, zimno i ostre wiatry mar
cowe — w skntek czego w bardzo wieln okolicach 
w połowie, w trzeciej lub czwartej części przeo
rać jo mnsiano.

Zastanawiając się nad przyczyną dia 0Z6g0 n 
nas już od lat kilku zasiewy żyta daleko gorszy od 
pszenicy z zimy wychodzą, przypisać to musimy 
tej okoliczności, że sprowadzane przez gospodarzy 
naszych różne gatunki żyta nie z krajów półno
cnych lecz przeważnie z zachodu lub południa dla 
klimatu naszego są nieodpowiednie i w y t r z y j  g0
nie moga. , ,

R z e p a k :  w stanie zasiewów rzepaku rów
nież bardzo nie pomyślne odbieramy wiadomości, 
w znacznej bowiem części juz pod śniegiem na 
miejscach niższych wyprzał —- a na wzgórzach 
przez ostre marcowe wiatry i mrozy uszkodzony 
został.

Ńa Podolu w niektórych okolicach pokryty 
dłużej śniegiem lepiej przezimował i choć w części 

utrzymał _  z okolic Sokala donoszą, ie  nąj-

tegorocznego budżetu na utrzymanie tego od
działa, postanowił komitet ministrów oddać 
60.000 rubli na powiększenie dotacji peters- 
bnrgskiej policji, resztę zaś dopisać do budżetu 
m inisterstwa spraw wewnętrznych.

Dzisiejsze Nowoje Wremia okazuje pewne 
niezadowolnienie z tego, że Badowitz został 
mianowany przez rząd niemiecki ambasadorem 
w Paryżu na miejsce hr. Hohenlohego, a to dla 
tego, że wedłng zapewnienia moskiewskiego 
organa ma on być Polakiem. Myśmy go dotąd 
uważali za Niemca czystej wody.

Ten sam dziennik zamieszcza dzisiaj jako 
korespondencję z W arszawy, paszkwil na Bro
nisława Dąbrowskiego, o którego zgonie dono
siliśmy. Korespondent wyśmiewa to, że w Po- 
zn&ńskiem sprawiono zmarłemu tak  uroczysty 
pogrzeb, albowiem „był to człowiek bez wszel
kich zdolności, odznaczał się tylko tern, że du
żo jadł i lubił konie; nigdyby Europa nic o 
nim nie słyszała, gdyby nie to, że powstanie 
1846 r. zrobiła go wodzem band buntowniczych 
na prawym brzegu Wisły, na którem to stano
wisku okazał właśnie, jak  nijakim jest czło
wiekiem*. Potem opisuje korespondent prze
bieg tego powstania i oburza się tern, że „zna
lazła się pewna arystokratka moskiewska, 
która, dostawszy fałszywy paszport, ułatwiła 
Dąbrowskiemu ucieczkę za granicę. I  wiecie 
j&ka kara spotkała tę arystokratkę? Oto, gdy 
dowiedział się o tem car Mikołaj, skazał ją  na 
wygnanie... do Paryża*. I  dalej prowadząc rzecz 
w tym samym tonie, nie może Moskal w wście
kłem swem miotania się darować nawet rzą
dowi pruskiemu tego, że Dąbrowskiemu pozwo
lił po ogólnej amnestji w 1848 r. wrócić do 
krajn i w spokoju gospodarzyć w swych 
dobrach.

T t l o w  K a i flar. 1 o a ta i lia f lm o sc i.
Donoszą nam z Wiednia d. 20. bm .: „Stan 

rzeczy nie zmienił się dotąd. Centraliści napie
rają na Stremajera i Horsta, aby podali się do 
dymisji i  spowodowali przesilenie całkowite, a 
autonomiści działają w tym duchu, ażeby mini
sterstwo pozostało i uważało głosowanie nad 
funduszem dyspozycyjnym jako to, czem właści
wie było, to jest jako wypadek wyjątkowy, wy
padek, który w niczem nie zmienia sytuacji.

Narad ministerialnych było jnż kilka od 
czasu owego głosowania, ale do decyzji nie 
przyszło żadnej, i podobno przed końcem sesji 
żadna decyzja powziętą nie zostanie.

Wieść, że btrem ayer wziął urlop, dotąd nie 
sprawdziła się, n ikt też do dziś nie podał się 
do dymisji.

Końca sesji spodziewają się około Zielonych 
świąt, a prawica dokłada wszelkich starań, by 
posiedzenia nie przewlekały się.

Sprawozdanie komisji szkolnej o wniosku 
Lienbachera, że wszystkim sejmom będzie wol
no zmienić nankę codzienną w 7. i  8. roku na 
niedzielną tak, jak to u nas jnż istaieje, wyj
dzie jutro z druku i rozdane zostanie w Izbie. 
Sprawozdawcą będzie Łienbacher.*

O pracach komisji Izby panów, otrzymuje
my dziś następujące wiadomości: „Komisja Izby 
panów dla sprawy komasacji przeprowadziła dy- 
sknsję ogólną o zasadach dotyczących; w dy- 

iji tej brali udział z jednej strony Unger, z 
drugiej Leon Thnn i Adam Sapieha. Członkowie 
jednoczonych stronnictw autonomicznych dążą 
do tego, aby w ustawie zawarte były tylko głó
wne zasady i aby sejmom pozostawić zastoso
wanie ustawy do potrzeb każdego kraju. Komi
sja prawnicza Izby panów odrzuciła nstawę u- 
chwaloną w Izbie posłów w sprawie musu lega
lizacyjnego. W komisji kolejowej przyjęto usta
wę o kolei Arlbergskiej bez zmiany.“

Przed kilkoma dniami zaprzeczyła Kreuz- 
zeitung pogłosce, jakoby W. ks. Konstanty, brat 
cara, tak dalece został skompromitowany związ
kiem z nihilistami, a zwłaszcza z doktorem Wey- 
marem, że wyjazd jego za granicę sta ł się nie
odzownym. O wóż obecnie donoszą ze Situtgardu do 
Berliner-Tagesblatt ze źródła kompetentnego, iż 
„w Petersburgu w samej rzeczy krążyła pogło
ska, że sta ry  w. kg. Konstanty miał być uwię
ziony. Ale to nieprawda* W istocie zaś car nosi 
się z myślą 8yna w. ks. Konstantego, także Kon
stantego, młodego utracjusza, którego w swoim 
czasie za kradzież dyamentów do Turkestann 
wydalono, kazać w Schiaiselburgi zamknąć za 

sie utrzymał — z okolic to, że wdał się w sprawki nilulistóW." Dzielny
silniejsze rzepaki w t r z e c i ą )  części wyginęły s, ten młodzieniaszek jeszcze przed laty potajemnie 
słabsze zupełnie przepadły. W ogóle można po-. przywłaszczył sobie brylanty familijne l sprM- 
wiedzieó, że połowa rzepaków przeoraną została. dał je, a pieniądze przehulał * damami pół- 

Ćo Sie tyczy k o n i c z y n y  to jakkolwiek światka. Skazano go wtedy na wygnanie, jednak 
n słabo wyszła z zimy, a w niektórych oko- po pół roku pozwolił mu car wrócić do jednej

* oddalonych gubernij caratu, a zabronił ma 
tylko powrotu do Petersburga. Owóż teraz oka-

starczają do pokrycia kontygentu rekrutów, 
można będzie w razie potrzeby powoływać 
klasę czwartą.

Londyn dnia 22. kwietnia. Jak sta
nowczo zapewniają, Beaconsfield z całym 
gabinetem wczoraj wieczór podał się do 
dymisji.

Konstantynopol dnia 22. kwietnia. Za
bójca szeryfa mekkańskiegó skazany na 
śmierć.

W teatrze hr. Skubka.
Dziś, we czwartek dnia 22. kwietnia 1880.

D W I E  T E Ś C I O W E
Komeja w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza.

R A K  M O R S K I
Komsdja w 1 akcie z franc. Edm. Gondinet.
„Joasia płacze Jaś się śmieje",

Komiczna operetka w 1 akcie J . Offenbacha, słowa 
w przekładzie Anezyca.

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

W piątek dnia 23. kwietnia 1880.
Po raz drugi:

Za chwilą szczęścia
Komedja w 3 aktach z franc. Meilhaca, przekład 

A. Lubicza.

Wiener AUg. Ztg. dowiaduje się jakoby z 
pewnego źródła, że Lorys Melików pracuje z 
swą komisją nad projektem równouprawnienia 
żydów.

P rz y je c h a li dnia 22. kwietnia 1880.
HOTEL ZORZA i  L. hr. Ledóchowski z Pol

ski. E. Hunter z Waniowa. W. Morawski z Ole- 
szy. O. Ludersdorf z Saacn.

HOTEL EUROPEJSKI: S. brnnicU z Zale
szczyk. B. Rozwadowski z Brzeżan. J. Winnicki 
z Boryszkowic. K. Winnicki z Tnrady. E. Diehl 
z Krakowa.

HOTEL LANGA: B. Tormay z Bnda-Peszti. 
Dr. W. Włyński z Krakowa. A. Jastrzębski z Bat- 
kowa. N. Grunwald z Wiednia. A. Beer z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: C. Lekczyński z Re- 
aenowa. J. Sypniewski z Warszawy. Dr. A. Go- 
lasińiki ze Stanisławowa.

HOTEL LAZARUSA: J . Thaler z Czernio- 
wiec. S. Greif z Tarnopola. S. Blumenthal z Frei- 
stadt. H. Kapelusz z Brodów. G. Brichta z Węgier.

HOTEL WARSZAWSKI: A. Tempis z Czer- 
liowlec. J . Liskowaoki z Głęboki. J . Horny s 

1 Tarnopola.
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• DŁ —l  l « l  8M .

,  • „IY .e-.aM 0at.ip.
Łwwr.-0-r. J a a L  «*. 1966

100 aL § pr. srebr. w. a. . 
LwrOa-. Ja—. ZŁ ml 16ST 

BMabr, m br.ipr.ir. a. .

14776

ISO- 
10210 
9iiM 
97 »0 

10b -  
102 i  J
10840

£6*0

8SS»
188/ 
f8 4“ 
99 26

l , I 2  i07bO
iiey*
U8 W
108 W
i*8 —

148 Si

19060
10240

9771 
*u»4 
ll8 —
lu86<

87 —
E9 7i> 
94 
9990
9/8

11*8 -  
106 7 
104 »

81.80 90

0499 9 i &

Inr.-Oaer. Jac. Ul. »  I8*8 
300 ab. i  pr. -b . w. a. • 

Łw.-Oser. Jaes. IV. a— 187* 
800 ab. i  P*. «eb. w. a. • ■ 

Badolfa po »30 ab. w.a.» P»- 
srebr. w. a .. . ^

B Ifem. 1889 po 800 •
pc. ar. w. a. • . •Badolfa e m -  1879 pa 800 oL
• pree. m'ot. w. a. . ■ •

-Jaj aa KO ab.
• p re tT .........................

Papiery loteryjni 
(sztuka).

laMad kredytowy dia haadla
I   ...................

Klary pe 40 ab. nu k. . •
Kagtonok pe 18 ab. m. b. .
K rawaki 20 M. . .
PrJffy pe 40 hI. m. k. 
Badolfa pe 10 ab. aa k.. . 
KS. Baba pe dO d. u. k.. 
8 i Desek pe 40 ab. aa k. . 
Staaklawowake (pety—ka) pe

M d. w. a . .................
WaSdoteiB pe M d. a . k. . 
Wfiadl—hgritz po M ab. m. k.

Dewizy 8miesięsz. i.
IM

■baakf—t 180 a u t  
Ha—bug IM -ask .
Loadya 06 f—‘ ntoaL
Parrt 1S> foiiikłw

Ptoąąl żąda
.w. a

9 4 -  
8449 
74 80 

8440

177 — 
4860 
1760 
» B 1 
44 60 
Ł# —
5260 
46 —

16 — 
8426
87 KU

18 — 
18 
68-  

11906 
4716

897

8960

9J2i
9170

9469

84 60

1//BU
44
1810 21 — 
48
18*)

4 7 -
97 — 
8476 
8 8 -

6916
•816
6816 

11916
47 16

W iedeń ćL 21. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa nad pozycją „wsze- * 
chnice “ Minister oświaty br. C o n r a d  o*1 
świadcza : Podobno żadna strona tej Izby
mi nie zaprzeczy, gdy wypowiem, że w 
przeprowadzaniu ustaw szkolnych wiele u

Poolągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z PODWOŁOGZYSK: na dworsee w Podzamezu: e go- 
daUe 8 min. 18 rano, poetąg mieecany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dwonee główny, lwowski o go- 
dśnie 10 m. 80 wieo^r, poeląg pospio—ny, e gad. 
8 min. 60 rano, pociąg mięaaany, o god. 4 nt 12 po

idniu. pociąg nuęasany.
OWA: o godł  6 min. 40 rano pociąg pospioemy

3 ŁAWOWA: ni Stryj: o godslnio 6 miii- bl no

L w ó w , z Izby handlowej, 22. kwietnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Lndwika. . 261 — 264 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 60 171 50
Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 296 50 300 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244 — -------
U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .  97 15 98 16

„ ,  „ 4 „ „ . 90 10 91 10
„ „ „ 5 „ okres. . 97 15 98 15

Banku hypot. galic. 6 pret. . 101 70 102 70
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 101 — 103 50 

m .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 — 99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6% 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102

sterek na jaw wyszło. Na polu szkolnictw a z  K   ^___    ^  ^
w Austrji niezmiernie wiele zdziałano, tyle j o gods. 9 min. 27 wieozOr, poćdąg wbowy^o^godŁ 
00 w kaidom inn.m p^Btwie, mmo to je-1,  o z h S W E ?  ^
dnak rozwój postępu nie odpowiadał w na- pospiew—y; o godi. 4. B. rano, poeiąg adąm^ 
leżytej mierze kosztom. WyUczając niektóre mt^ ^ S owS  
dostrzeżone braki, podnosi minister pożytek wieeaór
nauki drugiego języka krajowego w okoli- O dikid ią ze Lwowa:
cach o mieszanej ludności, wszelako też po- Podług sagan lwowskiego,
w in j. lndnofd htw o o fle moina Mbywa6 1)0
nauki, t. j .  powinna wszelkie możliwe wy- oaobowy, o gods. 6 minut 9 po południu pociąg
kształcenie otrzymywać w języku ojczystym. D0 ^dw ołoczysk: z głównego dworca: o gods. 6 
Dalej przytoczył minister ulgi, które JUZ W . rano, pooiąg p—pieamy; o godzinie 12 minut 80 
zeszłym roku stały się były koniecznemi, co, 0 ^  10 * *  81 wie"
do surowego traktowania za nieuczęszczanie do pod1 oj k : ■ Pod—me—; o gods. 10 m. 69 
do szkoły, co do stawiania i urządzania bu-} 0 *** 14 “ * “  w »**•
dynków szkolnych i co do umieszczania DO CZERMuWlEC: o gods. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
nzlró) 1 api—«ny, o gods. 12 min. 10 rano, po £  mięasa-

U  x • , . . .  , I ny. « gcd*. 11 min. 10 w nooy, pooiąg mięasany.Następnie wykazuje minister wartość j do  STANiaf  .......................
religijno-moralnego wychowania, które w u- 
stawach szkolnych jest wprawdzie unormo
wane, ale nie wszędzie przeprowadzone zo
stało — co jednak tym ustawom bynajmniej 
wartości nie odejmuje. Jest to błędem, że 
w niektórych krajach przy posuwaniu się w 
szkołach ludowych z jednej klasy do dru
giej nota z religii nic nie znaczy, że w nie
których krajach w wyższych szkołach real
nych nanka religii udzielaną nie jest, tudzież 
że za rzecz obojętną uważane bywa, gdy nau
czyciele innego są wyznania jak wszystka 
dziatwa szkolna. Rząd ma sobie za obowią
zek zrobić użytek ze swoich spostrzeżeń co 
do usterek, i uchylać je bądź ustawami, 
bądi rozporządzeniami, według tego czy 
która sprawa do kompetencji władzy prawo
dawczej czy władzy administracyjnej należy.

W  Austrji nadano wszystkim narodo
wościom równe prawa i równe prerogatywy.
Trzymając się tej drogi, tudzież zapatrując 
się przedmiotowo, rząd nia może pobłądzić 
w sprawach ustawodawstwa szkolnego. —
Rząd uważnie i gruntownie przestudjówał 
wszystkie proponowane rezolucje, i będzie 
się starał z tych stndjów skorzystać w prak
tyce. Ustępstw w sprawach osobistych żadne 
zapewne ze stronnictw Izby domagać się 
nie będzie. W końcu minister z gorącem u- 
znaniem wspomniał o austrjackim stanie a- 
rzędniczym, który pod wszelkiemi chwiejne- 
mi i rozchwianemi stosunkami silnie stoi 
przy idei państwowej i tę ideę dłonią wier
ną każdemn oddaje rządowi, który w inte
resie tej idei państwowej działać będzie.
(Brawo!)

Zabierali głos Wurmbrandt i Edward 
Suess przeciw a Tilszer i Tonner za rezolu
cją co do wszechnicy pragskiej; Tonner żą
dał, aby ją utrakwistycznie urządzono (t. j. 
aby nie tworzono osobnych fakultetów czes
kich). D u n a j e w s k i  przemawiał za ró
wnouprawnieniem w kwestji językowej. Ty
tułu 9. paragrafy 1—8 przyjęte. Następne 
posiedzenie jutro.

Budapeszt d. 21. kwietnia. Wedłng 
„Pester Corresp.“ projekt nowelli wojskowej 
zawiera zmianę 20 paragrafów ustawy woj
skowej. Służba czynna w marynarce ma 
trwać 4 lata zamiast 3, ale słożba w re
zerwie na 5 lat skróconą zostaje. Dalej są 
punkta, dotyczące zaradzenia ogromnemu 
brakowi oficerów landwery. Instytucja jedno- 
roczniaków pozostaje bez zmiany. Co do 
służby wojskowej nauczycieli i klerykałów 
podaje nowella pewne ulgi. W  okręgach, w 
których trzy pierwsze klasy wieku nie wy-

Losy miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

V. M o n e t y .  
Dukat holenderski . . ,

cesarski .
Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

tf y i papierowy • »
100 marek niemieckich ,
Srebro...........................................
Kupony w srebrze ,

20 25 
25 —

5 49
5 56 
9 45 
9 69 
1 58 

1 24% 
58 35

22 —  

27 50

5 60 
5 66 
9 55 
9 80 
1 70 

1 26 '/, 
59 —

99 50 100 50 
99 25 100 25

K U RS G IEŁD Y  W IE D E Ń SK IE J. 
Wiedeń 21. kwietnia 1880. 

godzina 2 minut 40 popołunin.
Losy kerdytowe 177 
Anglo-auatr. 146.—
Kolej Kar. Lad. 262.— 
Kolej Póład. 80.—
Kolej Elżbiety 188.75
Węg. Nordoatb 146.— 
Węg. obi. p. w bL 86.25 
Losy z r. 1864 173.— 
Renta węg. 6,/* 104.85 
Bankyereln 133.80
Losy węgier. 112.25

Wągier, kred. 260.25 
Unionsbank 104.25
Nordbahn 244.50
Kolęj Alfóld. 155.25 
Kolęj Lw.-0*er. 169.50 

Wied. Oomon&l. 117.75 
Gali*, indemniz. 98.20 
Koląj siedmiog. 136.50 
Losy tureckie 16 20 
Rosy. rubel pap. 1.25 % 
Marki niemieckie —.__

Usposobienie osłabione,
W ie d e ń  d. 22. kwietnia, 

godzina 10 minut 38 przed południem:
Akcje kredytowe 274. -  Anglo-austrjac. 144.25 
Kolei Kar. Lud. — .— Kolej Połudn. 81.50
Unionsbank . 103.80 Napoleondor . 9.48
Rosyj. banknoty ,— Usposobienie: lepsze.

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 7  50 98 —

Listy z&stawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 90 — 90 75

Lwów, dnia 22. kwietnia 1880.
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Egzaminowany 
leśnik i geometrą
zaopatrzony 3-letnią praktyką służby 
nadleśniczego, poszukuje posady.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno
ści Wny dr. A dolf Moszyński, adwokat 
krajowy wo Lwowie. 2522 1—2

z \-lotnią praktyką, będący od 4 lat 
kandydatem notarjalnym, poszukuje j  

bezzwłocznego umieszczeni? u którego j 
z pp. notarjuszy lub adwokatów. 
uSiO 1 -3  Machowski w Szczercu.

Tani pobyt wiejski
k ą p i e l e  r z e c z n e  i  ż ę ty c a ,

otwiera się z dniem 1. maja w zdro 
wej górskiej okolicy, dwie mile od 
Dębicy.

Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
miesięcznie. 2119 1—6

Zgłaszać się można pod adresem: 
St. S karżyńsk i, poczta Brzostek.

Poszukuje się

nauczyciela muzyki
na d ę t y c h  instrumentach

Ubiegający się zechcą swe warunki 
listownie oznajmić do „Komitetu mu 
zyhi miejskiej “ w Sanoku. 2287 1—3

oman w trzech tomaeh K s a w e r e g o  
S K o u te p in .  — Cenz 3 złr. 

Moutepin jest również jak w woim 
zali E. Sue, Dumas (.Jciso jedn; a z 
iiulnbieńszych pisarzy tegoc esnych, a 

dzieła jego w krociach rozchodzą się po 
31 necie tak w oryginale jak i w tłuc i 

czeniach,
Rom ans niniejszy jest na d 

zwyczaj zajmujący. 2112 1—3

L . 1160.

Obwieszczenie.
Zafcład k a rn y  d lu  m ęż

czyzn  dostarcza zawsze za bar
dzo mierną cenę więźniów do 
różnych- robót yo za domem w 
obrębie, a nawet na odległość 
mili po za obrębem miasta Lwo
wa, a mianowicie do robót ogro 
dowych, polnych, murarskich, 
budowniczych, brukarskich, tu 
dzież do cegielń, kamieniołomów 
i t. r

Bliższych szczegółów udzie
la dyrekcja w zabudowaniu za* 
kładu przy ulicy Kazimierze r- 
skiej 1 24.

Lwów 17. kwietnia 1880.
C. k. dyrektor

Hołdasiewice.
C. k. zarządca 

2309 2—3 Macukiewics.

przy nowo otworzyć mającej się ulicy,, 
-liędz , nlicr Kazimierze sk-, . nlicą Mio-: 
kiewicza, ewentualnie Jagiellońską, r §  sto 
isto  e l a .

Bliższa wiadomość w biurze firmy : 
J ó s e i  B r e n e r  w e L w ow ie  Kazi
mierzowska 37. 2212 6— 13

fW f. powodu, łe tegoroozne silni 
mKA mrozy, zeszłoroczn zbićr kuku 
rudzy na nasieniu zapełnia nieużytecz
nym zrobiły, byliśmy zmuszeni nasifn- 
ną knkrrndzę z cieplejszych okdio 
sprowadź ć| jesteśmy więc w posiadania 

większej ilości niezawodnego
nasienia kukurudzy

gatunku „Cinęinantius-1, którą nabyć 
nhcąi ym po cenie zł. 10 za oetnar 
m-tryczny wraz z workiem na miejsca 
w izerniowcach odstępujemy.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 30. 
września 1880 6280 3—3

Zarząd dóbr H orodenk l.

Prsjaraly sallcyloie.
WODA DO UST

I PROSZEK DO ZĘBÓW
są najwyberniejszemi środkami hy- 
gienicznemi *u utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanie zdrowym.

Jedyny skład tyohże

w aptece pod Gwiazdą 
/ Piotra Mikolascha)

w e L w ow ie. 2 %2062

Technik,
któryby chciał przygotować ucznia do 
4 i 5 klasy realnej — znajdzie na wsi 
w okolicy przyjemnej umieszczenie.

Bliższą wiadomość udzieli z grz< 
czności Ad min. „Gazety Narodowej.* 
2307 1—3

Ekspedytor pocztowy
długoletnie urzędowe samowtnie jako ad 
ministrator poszukuje mioji ca odpowie
dni >go Pośredniczy urząd pocztowy 
Szachy: U _____________ 2305 1- 1

C I E M N I
byry czeń tu t. zakładu, a tmdniący się
w y p l a t a n i e  t r z c i n ą  w i e ś '  I,
poleca wzglęć ,m Szan. PubU 
Mieszka: Lwć : ul. Pańska

iblicznoścl.— 
1. na dole.

B o b r a
d o  s p rz e d a n ia  w różnych cenach tu 
dzież posesje do wypuszczenia ma Lilie* 
ajent kupna i sprzedaży dóbr we Lwowie 
1. 9. ulica Rzeźnicka.________2226 1—4

Oficjalistów prywatnych,
Rządców, ekonom ów, o c h 
m istrzów , p isarzy  ekon
Nadleśniczych i leśniczych

egzaminowanych
guwernerów i guwernantki

.lakoteż
służbę dworskąwszelką

poleca
BIURO WYWIADOWCZE

J .  P o l i ń s k i e g o
Lw&w ul. Karda Ludwika l. S.

Biuro w; wiaduie się bardzo dokh 
dr e ta 1 o zdolnościach jakoteż o kon- 
duie:e kandydatów, którzy się do niego 
* obowiązek zgłaszają poleca zatem tylko 
dobrze ukwalifikowaoych pewnych. ' Przy 
zamówieniach uprasza się o dokładną 
instrukcje. 2122 2—?

K o n c y p i e n t

uotarjalny W ielki w ybór p ierścionków  zaręczynow ych.

Nakładę: - księg rr

F. H. RICHTERA
w o  L w o w i e

yszło

J. D ąorow ski & L. W eigel
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 

„dawniej W . P E J f T H E B "  
próc/. ZEGARKÓW  i ZEGARÓW z najsłynniejszych fib yk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwrs- ?a się uwagę na w y p r a w y  w e s e l n e  

ze srelra, na 6 i 12 osób w szkatułach.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia Bię jak 

najrychlej. 2318 1—?

(!. k. geom etra
p o  z n  s l a ż b ą

załatwia czynności seometryczne polno 
we wszystkich gałęziach za ui j;ar!cov ~iną 
cenę. Przygotowuje ojjeraty do wnoszenia 
reklamacyj od n r ro  rozpisującego się 
podatku. Przyjmuje zamówienia na nowo 
napy do reklamacji potrzebne.

Zgłoszenia pr/yjmuje pod adresem 
W. dr. Adolfa Moszyński: go , adwokata 
krajowego w j  Lwowie. .'321 1—2

Dom
murowany w r. 1874 z oficyną i ogrodem 
V W j w y  P ie k i  -aki<~l 1. 45, jest do 
jprzeds 'i». adomośó na miei icu.
2:-74 1 4  J

Bilard

i
*** nJ»ĆiT/ê Ń| maszyn grających. -*s [f

O  i  e r p i ą c y  m  n a  a * u p t u r y

Ogród gościnny
niegdyś Proohaskich, 

z a r a z  d o  n a l ę e i a . .

PARCELE

Mój nowo ulepszony elastyczny bandaż rup 
tarowy, zbadany przez ićerwsze medyczne zna 
kcmitośoi i jako za znpełnie wyborcy uznany, 
prz-fdajc się do użytku tak przy największej 
pracy, tndzież podczas spoczynku w nocy, (tle  
o p r a w i a j ą c  n a j m n i e j s z y  t u  h o ló w  
Przez ciągłe używanie takowego można W wielu 
wypadkach znpełnie z tego cierpienia wyleczyć 
»ię. Przy zamówieniu protzę podać: czy cierpie

nie jest s prawej lub 2 lewej strony lub czyli podwójne, wielkość^ pr*ep> k my i 
objętość bioder. Wysyłka rychła za zaliczeniem Pojedyncze bandaże od zr. 5 do 
7.50, podwójne od 9 do 14 złr. - 190» 2—8

O . Z 1 E G E R ,  b an d a iy s ta  we W iedniu, I -  Graben, 29

pastewnych żółtych oberndorfskich jest w 
skarbie T ł u m a c z  po 36 centów za kilo 
do sprzedania. 2236 8—9

Posada biurowa.
człowieka.
zastępstwi

Poszukuje zdolnego i pracowitego 
rieka. któryby się podjął w moin. 

e prowadzić agendy biura wy
wiadowczego. i  nieczny arunek zna-'- - 
mość stosuuków kra jo wy i. i miejscowych 
we Lwowie, biegłość w jrespondenoji i 

.nipulacji kancelaryjnej, i sj kaucja 
gotówką 6UU złr. Tylko kandydat odpo- 

sdająey wszystkim warunkom i  taki, 
który się poświęci zupełnie czynnośoiom 
r binrzo, - oii na tę; posadę reflektować. 

Pensja 600 złr. roezr J , Połiński, wła
ściciel Biura wywiadowczego we Lwo 

T93 3 - 1
Lwowie.

L 682.

K O N R U R S .
Kuratorja fandacji St. hr 

Skarbka rozpisuj© niniejszem 
konkurs na posadę rachmi
strza w Zakładzie Drohowyz 
kim. Z posadą tą połączona jest 
płaca rocznych 400 złr. wraz z 
wolnem opalanem pomieszkaniem 
i iktem I. stołu.

Ubiegający winni wykazać 
się wiadomościami (toretycznemi 
rachunkowości i kasowości i 
praktyką w tym zawodzie, jak 
oraz znajomością języków kra
jowych i języka niemieckiego.

Niniejszy konkurs pływa 
z 20. maja r. b., a posada musi 
być objętą z 1. lipca r. b.

Podania, wnosić należy do 
koratorji fandacji hr. Skarbka 
we Lwowie w g m a c h u  teatral 
nym. joo a—s

Około 1000 korcy 
kartofli

c e b u l e k
zdrowych i dorodnycL, jest do 
sprzedania. Wiadomości bliższych 
udzieli z grzeczności pan O. w 
„Administracji Gazety Narodowej.0

wymiany
b. i. upritgw. g Je.

akcyjnego Banku Hipoteczne&o
k u p u j *  i  i p ł w b j i

w a ś j  * i k i e  G t u h t *  I

€§°|a L I S T *  h i p o t e c z n e ,
które wsdług praw* z ta i*  ł .  l i )  % 1888  B*. P P . X X X V III. f '  W , 
i  aąjw, post. s daiz  17. gruśbUa 1871, n o g ą  byś uśyt* śo  logową-; 
z u  kapitałów f u iU M W jó ,  p ip tla n g ih ,  kausyj a ia h tó k ta A  w g g ;  
wyei aa kaucja służbowa i  wadja —  są w tyasla kaato rsa do zabyćia.

Wosystkia palaaasda t1 p t  u u jj  r rk o a iją  s if  bsiw łocsai*
po fcsrsis d a iaaay a , b «  doUoaaaią proWisjl H U  8 - f

W | lav«gr i w kk tósl*  i .  D e k ta k i  i ' f

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii anstr.-węginrskiej, 
Francji, Niemozeoh. Holanctyi, Szwecji, Rumunii itp. używane od dwnnastu 
lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskómym wszelkiego rodzaju, 
t a d s le ś  p rze c iw  k a ż d e j  n ie c z y s to ś c i  c e ry ,

isęgególnio przeciw parchom, liszajom, strnpom, wyciekowi tłuszczu, łupie
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostndom, tak zwanej ozerwonoAoil 

nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg.
Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 40prot. konoontr. dzieg- 

»hi drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swą] isto- 
lle od wszystkich innych w handlaoh sprzedawanych.

■ » .  D la  sm lk n la n l a  z l n d s c i  W g  1882 13 - 8 0
Łagodniejsze mydło dzieg

ciowe służy przeciw wyrzu
tom skórnyu 1 nu głowie i 

J L B ^ l  dzieci, przeciw nieczystości 
płci, takie  ̂ ako mydło kos-

należy żądać w aptekach 
wyraźnie B e rg e ra  m y- 
d i o d ----------d z ie g c io w e , i'n- 
ważać ca z ie lo n e  opa-

metyczne do umywania ik o w a n ie  i odciśniętą tu-
tąj n s a r k ę  o e h r  u f  —  kąpieli.

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe
zawiera tylko 5 prc. dziegciu, natomiast 35 pro. gliceryny i jest delikatnie 
zaperfamowane. Opakowane w kolor kremowj i opatrzon- p o w y ż sz ą

m a r k ą .
O ena  sz tn l 1 *iażdego g a tu n k u  w ra z  z  b ro  z n rą  85  e t.

Główny skład'w aptece O . H e l i  w  O p aw ie .

L. 7178.

W dobrym stan ie z wszelkiemi przybo- 
ram i jesl lo sprzedania. 

B liższą  wiadomość udziela Stów. 
S tolarzy  pod 1. 15, plac B ernar
dyński. 2229 2 - 8

Ogłoszenie licytacji. W d y  i c c z i . c f c e

)o nabycia wo wszystkich aptekach monarchii.
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. M :oh ;)cb Z. Bnokera;
Jak. Fiepesa,
span, w Drohobyczu

i T, v liwuwig i u u  uouv|i ** opot a . muwmi/uH. AJ. nuoaoiu ,
Blumenfelda, Nahlika i W. Tepy, w Brodach 17 Liszka i Grfl- ■ 
lobyozu Dobrzeniecki apk, w Kołomyj i Stenzel apt., irĄfdiut

poln Jamrogiewióz apt., w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie J. Maonra dawniej Stecher, tndzież w aptekach w Krako
wie Jarosławia, lirzeżanach, Samborze, Stryja, Tarnowie, Nowym Sączn 
i e wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach u Altha, w Snczawie n 
Karczewskiego.

Rozpisuje się licytacja przez 
oferty, na onieranie bielizny 
szpitala powszechnego krajowego 
we Lwowie przez rok jeden, a 
mianowicie od dnia 8. sierpnia 
1880 do duią 8. sierpnia 1881

Główne warunki są nastę 
pujące:

1. Miesięcznie oddaje się do 
prania okoio 20 000 sztuk, dy
rekcja jednakże nie ręczy za 
ilość.

2. Z prania bieUzna powinna 
być oddawa ją  spiesznie i regr- 
larnie. zupełnie czysta, umaglo- 
wana i złożona.

3. Należność za pranie będzie 
wypłaconą co miesiąc za kwi
tami ostemplowanymi.

4. Do kontraktu wymaganą 
będzie kaucja 5.000 złr. Bliż
sze objaśnienia udzielać będzie 
Zarząd szpitala. Oferty opieczę
towane z podaniem ceny ód je 
dnej sztuki bielizny, bez wzglę
du, wielka czy mała, i przy 
dołączeniu wadium 500 złr. 
składać tizeba w dyrekcji szpi
tala do dnia 20. maja r. b., w 
dnia zaś następnym, to jest d. 
21. maja r. b. oferty otworzone 
będą w kancelarji dyrekcji 
szpitala.

Zatwierdzenie oferty zależeć 
będzie od Wysokiego Wydziałn 
krajowego. 23231-3

Lwów,  ?Q. kwietnia 1880.
Dyrei cja 

izpitaia powsz. krajowego.

alkaliczno żelaziste
c. k.  Z a k ła d u

Krynica - Słotwiny

Są do spraed&nia w Chorzelowis

B y c z k i
zechmiesięczne pół trzy ćwierci krwi 

Sh ( r t h o m  po zł. 60 za sztukę.

B a r a n k i
roczniaki L s m b o u i l l e t  n e g r n t t i  pa
’ 0 złi za sztukę. Zamówienia przyjmuj* 
zarząd dóbr i r Chorzelowie poczta Mieli 

2216 -8

Znakomite powodzenie

n a p e ł n i a n e  do  f l a s z e k  u lep s z o n y ,  m e t o d a  H e c h l a ,  
m o c ą  k t ó r e j  n a m i e n i o o e  w o d y  n a w e t  po  n a j d ł u i -  
a z en i  i c h  p r z e c h o w y w a n i u ,  z a t r z y m u j *  iv s o b ie  
w s z e l k i e  i c h  e t^Ac i  s k ł a d o w e ,  a z a t e m ' s w a  w ł a 
ś c i w o ś ć  i  c a ł y  s k u t e k  l e e a n i c z y .  s ą  p o w s z e c h n i e  

a n e r a  l e k a r s t w e m  : w  n i e d o k r e w i i o ś c i  1 w  feli d-  
n i c y ,  n i s c c e n i o m m  l e k i e m  w e  w s z e l k i c h  c h r o n i 
c z n y c h  c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a  l u b  k i s z e k ,  p o ł ą c z o 
n y c h  z o s ł u b i e n  e m  t r a w i e n i a  l u b  z b i e g u n k ą ,  w  
r o z l u z n y c h  c h o r o b a c h  o r g a n ó w  p ł c i o w y c h  u n i e 
w i a s t ,  t u d z i e ż  s a  j e d y n e m  l e k a r s t w e m  w  c h o r o 
b i e  a n g i e l s k i e j  i  s k r o f u l i c z n e j  u  d z i e c i ,  j a k o t e ż  w  
p r z e r ó ż n y c h  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  o ^ łnfllbkliillln In Ił n n J r 1. , _m n.!s  ------------- v __ , . ‘i  a r  tych na
o s ł a b i e n i u  l u b  n a  n i e d o k r e w n o ś c i .

W e  L w o w i e  do n a b y c i a  w  h a n d l a c h  G o l d -  
b a u m a ,  M e n d r o c h o w i c a a  l  w  h a n d l n  b t .  M a r -  
k i e w ł e s a  w  a p t e c e  P .  M l f r o l a s c h n ,  \ f  B r o 
d a c h  w  s k ł a d z i e  w ó d  m i n e r a ł .  F r a n c o s a ,  t u d a l e ż  
W a p t .  S ł o n l o w s k i c g o ,  w  C z e r n i o w c a c h  w  a p t .  
Go  U c h o w a  k i e g o  i K r z y i a u o w s k i e g o ,  w  H u s l a t y n i e  
w  h a n d l u  F i l e d m a n ^ a ,  w  T a r n o w i e  w  h n u d l a « h  
A l t h o l t z a .  L i e b s c h t i t s a  i  T r a u m a .

Z a m ó w i e n i a  n a  w o d y  k r y n i c k i e  p r z y j m u j e  a .  k .  
Z a r z ą d  z d r o j o w y  ( p o c z t a  K r v n i c a . )

R o z s y ł k a  w ó d  r o z p o c z y n a  s i ę  e o r o e i n l e  w  
k w i e t n u .  T

B r o s z u r y  o s k u t k a c h  w ó d  k r y n i c k i c h  u d z i e l a  
s i ę  n a  z a d a n i e  g r a t i s .

jet* 1806 64-78

Mączka ryżowa
prxygoto?;&ja& s Bizmutem

i i i  tego to działa szczęśliwie na skórę 
liećostrzeżona prsystaje i a  

e l a t n ,  nadaje
świeżość naturalną.

OH. F A Y
Magaeyn Perfum w L ary iu  

2. uh ullejr kt U  F»ix, 2.
Doutać mois v magazynach galanter. 

5P.- Kamila S tr., ż>Jwakiego, Lsona Fsin- 
lucha 02 owitogo i Jahła w aptaoe p. 
h^rtyłanowokieg i obok Brygidaki w apt. 
P. kikolaacha, w Czerniowcah w aptsós 
J. Goiichowokisgo.

C.
2174

k. Zarząd zdrojowy w Krynicy,

WYROBY SPEOTaLNE.
PABFUMEBYA

,111 H01ETTSS DE PARMĘ 
ED. PINAUD

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M jG R I E  o r i z a i
f O G R B M E - O I U Z A i

d e  L. L E G R A N D
Doata-woa Rossyjshieyo Cesarskiego D woru

HONOW -ii!*Ę 6 TH0N0S

O B  ' Z A  L A G T Ć
L.OTION 6M U I-ISIve

[ Bieli i oświeża skórę,  spędza i niszczy piegi

Bielił udellkabiiaskóreU 
Idodająe Jsj przezroczy- 
IstoSć i Świeżość de Qhj-| 
IpeżnieJazjrce let Oebm-| 

lis od opalenia flq, ple-] 
gów l zmamezek.

8 A V O N  O H I Z A
I Doktora O. Raveil, nąjłagof1 liejszo mydło dla skóry.

E S S -O R I Z o l e t  O R 1 E A -L Y 8
I Najnowizt perfumy przyjfte i używane przez świat elegancki.

i in a a w i* * *
O R I Z A  P O W D E R

RYŻOWY PUDKR 
Przylegający dc zkóry 1 nadający jej (telikatnoSó aksamJa

h u U r. T. - rr o n o .1 k

! M ydło. . . . . .  AUI KIOLETTES DE PAR1E
Essenoya dla 

ch u s tek ... AUX KIOLETTES DE PARNE 
| W oda tuale-

to w a  AUX KIOLETTES Dc PAJłME
mada . . .  .AUX KIOLETTES JE PARNE 

O le je k . . . . . .  AUX KIOLETTES DE PARNEleie
Puder ryżo

w y  ADI KIOLETTES DE PARNE
| Kosmetyk ..AUX KIOLETTES DE ARME

37, Bouleeard de Strasbourg, 37.

Ceny stanikóu .
Ccntnre  ̂  ̂10 a.

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
przysłanie miary w oentymetracn : X. o- 

biętość piersi i grzbieta podramionami wzię
ci 2 < bjętośoi kibici, oci objętości łaoder, 
4ta długości od miejsca podramintiami do 
kibici. Miarę nałoży brać po snkni.

I

Dostać można we Lwowie w apt. K. Mikolascha i n pp. K. Strzyżowakiego Dzikowskiego i Jahbi

C. k uprz. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
M ł w u n a s t e  s s t e y e s s a j n e

W alne Z grom adzenie Akc; onarjuszÓM
c k. uprz.

Galie, akcyjnego Banku hipotecznego
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Bady nadzorczej z czynności i o stanie janku. 
zatwierdziło przedłożony bilans. i ndz: ;liło Zarządowi L«nku absolutorjum za rok 187.3 
a zatwierdziwszy wypłaconi ikcjonaijuszom dnia 1 stycznia 1880 zaliczkę na dywi
dendą po zł. 1 na akcję, ustanowiło ze zwyżki sysków z roku 1879

super dywidendę po 16 z l  na akcję.
o Bady nadzorczej zostali ponownie wybrani:

Edward Ksawery hr. Fredro. Ludwik Skr^/fiski.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1&80<

M M y r e f t c t a *
fPtzedrnk nie będzie opłacony.J

Odszezególniona dwoma medalami zasługi
Kr Magrńolina "s*

j > st it; Hem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
znakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadczeniem, że jako środek |  |  
odświeżający upiększający płeć, niema sobie równegc. Skóra snoha, seont- 
k i zgrubiał;, pod wpływem M a g n a i i n y  staje się miękką, przejrzystą H |  
i delikat ią. Nu^iórek wygładza się, pory i zmarrrezki na twarzy zupełnie 
nikną. M a g n o ł i n a  usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze | L  
po kilkakrotnem użyciu tego znakomitego środka zupołuie ustępują. HN

Cena flakoniki 1 zlr. 50 et.
J Iłmatowicz,

m a g i s t e r  f a r m a c j i  i c h e m i k  s ą d o w y  
>232 2—? L w ó w ,  n l .  K o ]  r n i k a  1. S .

P n o n - b -wt-t -----n —a —n n
jSTowo otworzony

Royal Wiedeń.Wiedeń. H o t e l
(Fam ily  Hotel.)

I . S iiśgerstrasse  3, W pobliskości placu Szczepana.
Ten podłdg angiel: teg« stylu wybudowany hotel noleca się z powoda swe

go centralnego położenia, P. T. podróżującym. 90 pokoi i apartamentów od 1 ał. 
i wyże; Salon jadalny, izytelnia i muz czny salon. Kąpiele w domu Dzienniki 
wszystkich krajów.

P. T. kupcom szczególne zniżenie.
Dla uchybnia niep rumień, można przewidzieć wszystkie wydatki, które 

podróżny w hotelu spowodować może. 1912 1—fl

Osłabienie, rozdrażnier- nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki.

Dr W RUNA
i F r ^ z e k  f f  e r n i n

G a l i e  B a n k  k r e u y i o w y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 10 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

I S l G N i T I  KASOWE:
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

począw szy od dnia 1. lipca 1880
t y l k o  po z 90-dniowem wypo-będą oprocentowane 

wiedzeniem.
Lwów unia 26. marca

2131 8 —?

[Przedruk nie będzie opłacony.]

1880.
D y r e k  c j ' a .

(w yrab ł in y z ziół p e ra ir ' uteSdeh).
P r o s z e k  P c r a ln  przydaj* się jodynie i wyłącr 

nie ku temu, ażeby każde osła bierne cz.̂ oi płeiowyeh i 
porodowyeh, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
tśkże użyć jako środek leeznlcgy n wszystkie , .czenia systemu nerwo
wego, na osłabi ie» spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano
wicie przez rozp) !Si samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy
wołane >słfi|jionic i mężczyzny

^  ? ^raz z dc władnym opisom 1  złr. 8 0  ot.
We Wiedniu u Al. Giacouer, ajp l. apt. f i. KHier łisefe- .rasąe 14 

ŁW n a  n Zjygm. Rnckera. W Krakowi, apt. W. Bidy1 I9H1 l 1—?

• • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • •

l

Handel hurtowny 
R .  v o ii M A I  P I w T rje ś c ie ,
dj*tarcza bo.pośrednio importowaną K A W Ę  w najprzedniejszych

gatunkach a to :
P e r l Go-lon, najlep. brunatna zł. 2.10 
P e r l M anili*, jasna, doskoi ła „ 1.90 
Ceylon v yśmienito ziarnka „ 1.85 
Cey en a  dy, doskonała i  1.8f
Moeca, wybrana, przednia „ 1.90 
Cuha, pyszna, gruboziarnista „ 1.86

Wszystkie te ceny ozusieć należy za kilo. i; opłatą c ł a  i 
w pakietach pocztowych po 4*/« k i l e ,  n e c s y w l s t e j  w a g i  ża pobra 
mem. Przy większym kupnie z odstawą koiojną odpowiedni opust z cen.

Monado, brunatne, doskonała 
Ja v a , piękna, : clona 
Domingo, najlepsza 
S an tos i piękni w smakn ezysta 
Rio, pysw bez posmaku

1
Ul1.76

1.55
1.60
1.502
1.46

J
2159 18 - 3 0  ]  

c ł a  i p o c z t y ,  fl

« 8  8 8 8 #  N 8 8

«
«
«

>•<

F ab rjk a ma§%yn
Jana Schenka1913 6—10

w Messendorf - Freadenthal
d o i ta r e i*  n ią jlep sse l k o n e tru k ą j l

kompletne aport f do wiercenia tak ręcmego jakoteż parowego , tudzież po
jedyncze narzędzia, » u j św id ry  (Bohr-F8rder) i ż u ra w ie  ły ż k o w e  
(LBffel-Kraniohe), d łn ta  (Bolamelsch), Sntaby  (Sohwerstangen), n o życe  
(Freiićhallscheeren), ś ru b y  (Nacblappzohrauben), k i l o f y  (Geatttnge), ły s k i  
do  m u łu  (8ohlamml8ffoI) i w a łk i  do  U ny  (Ssilrollen).

: L in y  d ru to w e  z ocynkowanego i nieocynkowanago drutu żelaznego, 
•akse ze sta low ego  d r u tu  la n e g o , o każdej d łu g o śc i  1 iil«< 
H o s ię ś n e  i żelazne p o m p y  d o  w y d o b y w a n ia  o le ju  sk a ln e g o , 
«*g. r u ry  p o m p o w e a  k u te g o  ż e la z a  1 p o r ta  w y do  p o i p. 
Doztaroza wszelkie urządzenia do destylowania nafty: k o a k ro w e  KOtłj 
1< z ty la e y jn e , r e a e r w o a ry ,  m a ra y u y  d o  e ry ra e a e n la ,  
r k o p k l  do  n a f ty ,  p o m p y , r u r y  o d p r o w a d a a jf e e  itp. Tamże 
można tanio nąbyć i n p. W a le re g o  JB ocaw oklego w  C łp rlleaek  
zwiedzić, nowy nader praktyczny i rzetelnie wykonany K o m p le tn y  p 
ro w y  e y U n d e r  do  w ie rc e n ia ,  który się także bardzo dobrzs daje 
zastozować do pompy, gdyż prc—-iio bezpośrednio, nader mało pary potrzebuje. 

Na zapytanie -dzielą się ryohłej odpowiedzi.
I lu s t ro w a n e  e e n -u k i  n a  ś ą d a n ie  franco ,,

N
% dn tłfera l * « ta |ta fc  Ą . S k w lt.

1


